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KURIER WILEŃSKI
Jednostka i zespól

Żadnych  ł Iów  prasa pofeka nie cy t  u 

j e  z taka s/kwapTiwoseią jak słowa 

gen. Rydza-Śmigłego. T y m  słowom  przy  

pisuje się ro lę niemal ustro jotwórczą 

N ie ibyłoby w  tem nawet nic dziwnego, 

DO rozumiemy dotbrze, że silę i autory­
tet, jak i reprezentuje m ówca stać na 

dokonanie najdale j idących zmian na­

szej rzeczywistości. Chodzi o inną rzecz, 
chodzi o to, że nastrój wyczek iwania, 

c ó  pow ie  Śmigły stwarza tysiące domy 
słów, tysiące imterpretacyj, tych p ro ­
stych i zrozumiałych słów, które zna­

czą ani mniej, ani więcej, ale właśnie 

tyle ile zawiera się w ich treści.

Słowa i czyny są proste, a -nterpre- 
tacja zawiła i wybiegająca w przyszłość 

czasem m oże  w zupełnie inna niż miał 

na myśli Mówca. Wszystko to razem 

■fprawia. że rośnie legenda, legenda do­

okoła oteoby Mówcy.

Naród polrzebujt legendy i sam Iwo 
r z y  ją sobie. I lekroć znajdzie gdzieś 

mocny i wyniosły punkt oparcia pnie 

się ku niemu tysiącem domysłów, ota­
cza i oplata zwartym  gąszczom tajemni 

ezosci. Z za lej 1< gendy, z poza tego gąsz. 

czu domyslow wola jednostki przycho­
dzi d o  ogółu obywateli jak objawienie 

zniewala, pociąga i oślepia.

Trzeba szczególnego taktu i umjfi.ru 
b y  takiej sytuacji nie wykorzystać, by 

nie w \ ciągnąć reki po pełną władzę 

nad wolą innych.

Ten  umiar i takt uczymy się cenie 
u W odza Naczelnego. Jeżeli w sw< m 
przem ów ien iu  na uroczystościach 7 pul 

ku Strzelców Konnych sprostował p o ­

wiedzenie W ojew ody, twierdząc, że Po l 

ska ma zwrócone pozy nic na niego, a 
na armję, tkwi w tem powiedzeniu wiel 

ka prawda, prawda nic z zakresu tego, 

co  je.st. ale tego co pow inno być.

W ód z  —  to jednostka. Arm ja  to ze­
spół, to zawodow j i rekruci w  czasie 

pokoju, a ca ły  naród w czasie wojny.

Nie wolno przerzucać całego ciężaru 

odpowiedzialności za przyszłość narodu 

na jednostkę.

Praca dla dobra całości —  to współ 

działanie jednostki / zespołem.

Upajające radością legendy" lęgną 

słabość.o de są one ty lko pretekstem do 
uwolnienia się od odpowiedzialności, 

zespołu, a obciążenia nią jednostki. 
Oczy  całej Polski winny być zwrócom 

na armję. Armja dzisiejsza stoi nie tył 
ko  posłuszeństwem, stoi tężyzną jedno 

stek, umie wykorzystyw ać inicjatvwTe in 

dywidualną walkj 1 indywidualną wole 

zwycięstwa każdego z żołnierzy.

T e j  indywidualnej in ic ja tywy walki 

o  lepsze jutro i jednostkowej woli zwy 
tięstwa. potrzebuje dziś ca ły  naród.

Minęły czasy gdy o wyniku walki de 

cydowały  zwarte czworobok i i falangi, 

poddane niemal mechaniczni, wsnólnej 

komendzie.

Do dzisiejszego natarcia idzie zazwyr 
cza j szeroko rozsypana tyraljerka, w* 

której każdy z walczących wcale nie 

dla lego posuwa się naprzód, że mu 
kto> z tylnego szeregu depce po piętach. 

Każdy żołnierz w- maszerującej tyraljer 

ce, ma własną indywidualność i wolę 
walki.

W ych ow an ie  samodzie lnego żołnie­

rza i samodzielnego obywatela —  jesl 
więc potrzebą każdego współcześnie zor 
gan izowanego zespołu.

Trosce o oparcie siły zespołu na zde 
cydow anej i świadomej, indywidualnej 

i nieskrępowanej, a jednocześnie jedno 
litej w oli jednostek —  chcemy przyp i 
sywać skromność którą prze jaw ia  Na- 

rzebry W ódz, gdy zestawia ze sobą, —  
swoją osobę z jednej strony, a arm ję z 

drugiej strony. P . L .
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O ddzia ły  pow stańcze coraz cui&nirj i c iaśn ie j opasu ją M adryt. O każdą p ięd ź ziem i' toczą  się 
zaciek łe walk i, Na ih u lra c ji —  żo łn ierze  rządu lew icow ego  o<lprerają atak pow stańców .

W o jsk a  rzą d o w e  odnoszą zw yc ię s tw a
B A R C E LO N A . (Pa l) Korespondent 

Havasa z frontu aragońskiego donosi, że 
kolumny republikańskie posuwają się w 
kierunku południowo - wschodnim ku Sa 
ragossie i odpierają oddziały powstańcze, 
starające się odzyskać miejscowość Sa- 
.stago.

Te  sarnę kolumny zajęh miejscowość 
L a  Zaida w  odległości 47 kim. od Sara- 
gossy. Oddziały, posuwające się na pi ł 
nocny wschód w kierunku Huesca, /.aj 
mują już Sielamo. Odrzuciły one pow 
siańeów’ na północ.

POD SAMOSIERRĄ.

Korespondent IIavasa na froncie Sa- 
mosierry podaje: wczoraj o godz. a rano 
powstańcy rozpoczęli atak na pozycje 
rządowe, bronione wyłącznie przez mili 
e ję  pod  wodzą Francisko Całun. Milicja 
podjęła gw a łtowny kontratak. O godz. 18 
zaciekła walka jeszcze trwała. Zakończy 
ła się ona odparciem powrstancówT, którzy 
pozostawali na placu 800 rannych > zabi 
tych. Straty oddziałów rządowych wyno 
s/ą 80 rannych i zabitych.

Ruch oowstaftczy jest raczej 
republikański

K orespondent specja ln y  n iem ieck iego biura 
in fo rm acy jn ego  7. Ilu rgos rozm aw ia ł z  p rzyw ód  
-ą  pow stan ia gen. M ola, k tóry mu ośw iadczył, 
że  ruch pow stańczy nie ma cliarutkcru sp.sku 
wojskow ego, a  raczej rucha ludow ego prz eiw
in ir llzy  [U l  ru in  w kom .

O peracje pow stańcze m ają. zdaniem  gen. Mo 
la, Mtogórf p rzebieg p lanow y, nic.spmlzianką dla 
pi zywedców  ruchu są stanow isko m arynark i, 
k tóra  -sluuęYt po stron ie rzątiu i n arodow ców  
baskijskich , k tórzy  rów n ież stanęli po stron ie 
rządu. O dyhy n ie te dw a ne-.STodzćw.ane z ja w i 
slia. pt,wstanie byłoby zakończone ju ż 2(5 lipca

przez zdobycie  M adrytu . Pom im o w ielk ich  trud 
miści w ojska iz M m okk a koncentru ją się na pól 
v. y -pic p irenejskin i. O le m  operac ji będzie zdo 
bycie  Madrytu.

IN* w kroczen iu  do  sto licy  będzie  u tw orzony 
d yrek toria t z  5 genera łów , kw estja przyszłego  
ustroju polityczn ego  n ie gra n arazić  żadnej ro 
li, nuciti pow stańczy jest raczej republikański, 
chodzi mu jed yn ie  o  przeciw staw ien ie  się kom u 
u Innow i.

Nfc zakończen ie gen. M ola pad kreśli!, że  Uon 
takt m iędzy je g o  w o jskam i a kwaterą gen. Fran  
co Istn ieje bez przerw y.

S Y T U A C U  O G Ó LNA .

Położenie w- Ińszpanji. według rela­
cji n o y  bryty jsk ie j znajdującej s/ę „ a 
wodach mszpansk/ch, jest nastęjmjace: 
w I m eelume panuje spokój, ale możli­
we są tam poważne komplikacje. W  
Pa lm a na Majorce od gotiz. <) ran0 do 
1 trwa bombardowanie, ( . i jon  jest bom 
bard.; wam eod*,ori przez krążownik 
powstańczy. W Waleneij/ panuje naizw 
pełniejszy spokój. W  Vigo, la Ło .u n a , 
Ul-.l erol również pozornie jest ea/kowi 
ty spokój. 

RZĄD  RO.MIIARDI JE SARAUOSSĘ.

Znndino Catalane, sze f lo tn ictwa rządow ego  
donosi, że eskadry je g o  bom bardow ały Saragos 

*ę  i wszystkie powstańcze odcinki frontu ara 

gońskiego. O ddziały pow stańców  ukryw ały się 

w  w ie lu  wypadkach w budynkach monum/ntal 

nych, co wp iynęło  na w yrządzen ie pow ażnych  
szkód przez lotn ictw o rządowe. O ddziały rządo 

we um ocniły swe pozycje  ,v okolicach Saragos 

-sy. K aw aler ja  powstańcz •  pochodząca z Sara- 

gossy usiłowała dokonać ruchu oskrzyd la jące  

.go wojska rządowe. Została jednak odparta i 

rozproszona przez lotn ików . Kom unikat dodaje 

o  licznych v,spadkach poddawania się oddzia­

łów pow .tańszych ., przyczem  zaznacza, ze ir-h 
slan fizyczn y  jest opłakany.

W O JSKA R Z Ą D O W E  L A  T H  O 

P O W S T R Z Y M U J Ą  A T A K I  
P O W S T A Ń C Ó W .

Kore.spomdtn Havasa na fronc ie  Guadarna 
p iy donosi: w  ciągu dnia w czora jszego  powsań 

ov w yszli ze  swych k ry jów ek , lecz w o jska  rzą 

do we. ła tw o pow strzym ały ich na lewem  skrzyd  

le, zada jąc  im  pow ażne straty i zm uszając do 

szybk iego  odw rotu , z czego skorzystali żo łn ie  

rze, n iechętni powstaniu aby p rzejść na stra 
nę w o jsk  iządow ycb .

Nocą oddzia ły  rządow e u fo rtyp k o w a ly  zdo 

b y le  p ozyc je  dzięk i n ad ch o d z jrym  stale posił- 
k >m P otw ierd za  się przekonan ie, że w środku 

tego tygodnia rozpoczn ie się decydu jąca akc-ja 
na w zgórzu  Leon .

W t.RENADZlI POMYŚLNI!
03, i  RZĄDU.

Na froncie  Granady układa się sytuacja p o ­

myślna dla wojsk  rządow ych, op ó r pow stańców  
słabnie z każdym  dniem. Ruełi p jw s la ń iz y  w 

mic-ście Iłonda (Andalu zja ) został stłumiony,

p o w s t a ń c y  i r z ą d  p o c z y n i l i  
Z A M Ó W IE N IA  NA  UROŃ W  BELUJI.

BRUKSiELA fPa t) —  Pow ołana przez radę 

Ł iin is lrów  kom isja  m ająca za zadanie zbadanie 

ha ml tu bronią, odbyła sw e p ierw sze  pusiedze- 

n ie Kom isja* ita .stwierdziła, że w szeregu bel! 

g irskirh  firm  zostały poczyn ione znaczne zamó 
wienia broni, zarów no przez rząd hiszpański, 

jak  i przez -powstańców. Rząd belg ijsk i zdecy­

dow ał w prow adził w ydawanie zezw oleń  na \vv 

w óz broni do i zasu w prowadzen ia w życ ie  w ilio  

sku rządow ego o  kon tro li w yrobu  broni

P O S IŁ K I  D L A  P O W S T A Ń C Ó W .
K adjostacia  w S ew illi donosi o w yslanm  paw 

.stańczej kolumny^ w  kierunku M adrytu. Zada­

n iem  te j ko-lumny jest dopełn ien ie p ierścien ia  
w o jsk  paw stańczychy o tacza jących  stolicę. Od­

działy, w chodzące wT skład tej kolum ny, n ie na 

tra fia ją  n igdzie  na opór ze strony wojsk  rządo 

wych.
P o tw ie rd za  się w iadom ość o przyłączen iu  się 

p row in c ji i m asta Caslellon  de la P ian a  do 

powstania. Z tego  sam ego źródła donoszą, o
p rzy łączen iu  się do pow stan ia  w ojsk , stojących 

za łogą w  W a len c ji. W o jsk a  te opuściły koszary, 

za jm u jąc p ozyc je  w  o k o lic y  m.asta,
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W iz y ta  gubernatora B an ku  Francji 
w  Niem czech jest za p o c zą tk o w a n ie m  

o g ó ln o g o s p o d a rc ze g o  p oro zu m ie n ia
P A R Y Ż  (Pat) —  „ In fo rm a tion ", reprezen­

tu jąca op in ję  s fer finansowych , a w d ziedzin ie  

p o lityk i zagranicznej bardzo  broniąca wspólpra 

cy  n iem iecko-francuskie j, p rzyp isu je  pouróży 

n ow ego  gubernatora banku F ran cji p. Lab eyr ie  

do B riina w iększe znaczenie, an iże li zw yk łe j 

w izyc ie  kurtuazyjnej. O fic ja ln ie  b ow iem  p od róż 

gubernatora Labeyrie  do  Berlina ma m ieć cha 

rakter jedyn ie  w izy ty  ku rtuazy jnej i być jed- 

nem z ogn iw  w szeregu w izyt, jak ie  p. Labćy- 

r ie  ztim ierzo złoiżyć następnie Am sterdam ie 

i Lon dyn ie
„In form ation *1 p od ró ż  berlińską ląezy  >z o- 

statniem irzom ów ien iem  w senacie m in istra fi 

n ans ów  Vincent Au rio ll, k tóry , odp ow iada jąc  na 

po jednaw cze w ystąp ien ie dr. -Schachta, nawo*

spodarczycJi m ięd zy  narodam i pop iera gorąco 

in ic ja tyw ę prezesa banku .Rzeszy. iPodróiż p. La 

b eyr ie  —  zdaniem  „Tnfonmaiiion" —  stanow ić 

w inna pew ien  wstęp do ogó ln ośw ia tow ego  p o ­

rozum ien ia gospodarczego, a w p ierw szym  rzę 

dzie francusko-n iem ieckiego.

W edług' zapow iedzi dziennika, gubernator 

biurku F rancji p. Lab eyrie  1 ’d a je  się z Berlina 

do Am sterdam u, gdzie izlozy w izy tę  guberna­

to ro w i banku holendersk iego Trijyow i, który 

jest jednocześn ie .prezydentem  banku wypłat 

m iędzynarodow ych . W izy ta  w Lon dyn ie  u gu­

bernatora banku angielsk iego p . Montague N o r­

mana jest w  te j chw ili o  ty le  nieaktualna, iż  

Norm an  baw i obecn ie w  Stanach Z jednoczo-

łu jące do ustalenia norm alnych  stosunków go- nych.

Francuskie sa m o lo ty w  Hiszpanii?
P A R YŻ , jP a t ) . vNa łam ach prasy trw a gw a ł­

tow na po lem ika  dokoła  • zagadnienia, czy  rząd 

francuski to leru je  dostawy b ron i d la  h iszpań­

sk iego  fron tu  ludowego. Prasa p raw icow a  gw ał 

:łow n ie  atakuje rząd, że  p o zw o lił  na transporty 

do  H ikzpanji. p rzy tacza jąc  sensacyjne in fo rm a  

c je  na ten lemat.
„Actton  Franęuise*' tw ierdz i, że pew na liczba 

aparatów  typu „P o tez  36“ , znajdu je się na lot 

n isku Istre i o trzym ała  polecenie udam o fiie do 

H iszpan ji. P ism o podkreśla , że tę w iadom ość, 

otrzym aną z p ew nego  źród ła, korespondent te 

go dzienn ika z Perpignan potw ierdza,donosząc, 

że o  godz. 7 rabo 10 sam olotów  p rze lec ia ło  nad 
Perp ignan  w stronę gran icy hiszpańskiej, a w  

k ilk a  godzin  p óźn ie j now e trzy  sam olo ty  uda­

ły  6ię w ty m sam ym  kierunku.
Dziennik -zapytuje, czy  p raw dą jest. że L r  

ma , Potez** m ia ła  o trzym ać w czora j od m in i­

stra lo tn ictw a G o ta  polecen ie dostarczenia Hi-

szpan j; zam ów ionych  sw ego  czasu w ie lk ich  sa 

m o lo tów  boanbardowych typu „P o tez  61 W  

dalszym  ciągu dziennik tw ierdz i, że bom by lot 

n icze, Iktóre p ierw o tn ie  m ia ły  być p rzew iezion e 

ua pok ładzie  „C in tad  de Tarragon** zostały akie 

row ane do  Perpignan, skąd p rzew iezion o  je  do 

H iszpan ji.

W Ł O S  K I K  O L A  P O W S T A Ń C Ó W

P \ R Y Ż , (Pat). S ocja listyczny „Populairc** do 

nosi z iMedjolanu, lże zakłady lotn icze „B red a " 

p racow a ły  ostatnio dniam i i nocam i nad usuwa 

ntem napisów  z w yprodukow anych  już sam olo 
tów  nom bardujących. 12 sam olotów  tego typu 

w ystartow ać m ia ło  27 lipca w- kierunku Sardy 

n ji, a drugich 12 od lec ia ło  do innych m iejsco 

wości D zienn ik  donosi rów n ież o dostaw ie  10 

tró jm otorow ych  sam ololow  przez tu liryk  i w  

Sesto San G iov.in i, Sesto Gallonde i Conette Poz 

zuoli.

Zd jęc ie  p rzedstaw ia  p ozyc jo  powstunco-, hisz pan.iKicti pod  dow ództw em  gen M ola  w  p a ,m ir
górsk iem  Saino-Sierru.

Te g o ro c zn y m a is z szla kie m  k a d ró w k i 
będzie szczególnie u ro c zys ty

K R A K Ó W , (P a l). 12-ty m arsz szlakiem  k a ­

drówki będzir m ia ł w  roku b ieżącym  szczegół 

nie u roczysty przebieg. Na cafcj p rzeszło  120 

km. trasie K raków  —  K ie lr  w re gorączkow a 

praca oby walelskieh kom itetów  lokalnych  p rzy  

(i u żem za interesowaniu marszem ludności oko 

lic  po ta żon jcn  wzdłuż h isto ryczn ej trasy.

Dotychczas udzia ł w  marszu g łos iło  przese- 

ło .100 zaw od n .n ów  ze  wszystkich  stron  P o lsk i.

VA tym  t o k u  b ie ż ą c y m  do m arszu po rae  

p ierw szy w yznaczono ściśle h istoryczny szlak,, 

k tórym  p ro w a d z ił kom pauję W ie lk i T w ó rca  

naszej w olności M arszałek iPitsudski,

tnerccy zgadzają się nie mieszać do spraw Hiszpanji 
o ile zastosuje się do tego Z S. R. R.

PA R YŻ , (Pat). H ava* donosi z Berlina, unini 

ster spraw zagr von  'N euralli p rzy ją ł dziś zra  

na am basadora francuskiego Francois Poncct‘a. 

K ola polityczne utrzym ują, iże N iem cy nic bęuą 

widzieć trudności dla wszczęcia rokow ań  o  usta 

leniu zasady n iem icsza iiia  się m ocarstw  do

spraw  H iszpan ji, o ile 

je  się d o  t e j  zasady.
•ż-sRR. rów n ież zastosn

j  i g r z e / s i t  & M i m p i i & H £ ę A »
N oji z a k w a lifik o w a ł się do fin a łu  

na 5000 m e tró w
O W E N S  U S I A N A  w i ł  N O \ v Y  

R E K - O R D  Ś W I A T A  W  S K O K U  W D A Ł .
W  fin a le  skoku w da i p ierwsze m iejsce ta 

ją l słynny am erykańsk i M urzyn Owens, zooby 
w ajuc z io ly  m edal o lim p ijsk i. Ostatnim  skokiem  
O w ens ustanow ił iio w y  rekord  św iata  w yn ik li m 
8.96 m etrów . Owens uzyska ! w  sw o im  czasii już 
8.13 m „ a le  rekord  leu n ic  zosta ł uznaj

D rugie m iejsce i  srebrny m edal o lim p ijsk i 
p rzyzn an o  N iem cow i i-ong 7.H7 in. Ila isz i m iej 
sea za ję li ia jim a  (Jupon ja ) 7.7 m., M a ffe i (W ło  
ch y ) 7,73 ni., Le icliuu  (N iem cy ) 7,75 m i F.lark 
(A m eryk a ) 7,»7 m

W T l  KNIK.II PIŁKARSKIM JAPONIA  
POKONAŁA S/WKUJE, A NIEMCY  

LUXKWBUR(«.
B f R U N .  (iPat). 'lu rn ie j p iłkarsk i przyn iósł 

we w torek  w ie lką sensację w  postaci zwycięst-. 

w a Japon ji nad (Szwecją. M im o, że do p rze rw y  

Szw ecja  p row ad z iła  zdecydow anie 2:0. Japoń 

czy  kom  m im o p rzew ag i szw edów  udało się jed 

nak w vrów nać, a następnie zdobyć decydu jący 

punkt.
W  drugim  m eczu .Niemcy w ygrały  zdccydo 

w an ie z Luseniburgiem  0:0 (2:0).

Konferencji 5 państw lokarnenskicb 
odbedile s ę w  p a p ie r n ik u

L O N D Y N , (Pat). Reuter d on os i: w p raw dzie  

n ie  w yznaczono dotychczas daty k on feren c ji ,> 

m ocarstw  locarneńsk.ch, a le  uw aża się tu za 
pewne, iż nie zb ierze się on a  przed  październ i 

,,em  wobec konieczności p rzygotow an ia  je j  w 

d rodze dyp lom atycznej.

W a lk i w  Ab isyn ii
P O R T  SAID . (P a t).  Reu ter donosi, źe  w  ,*> 

b liżu  Gondaru odb y ła  s ię  w ie lka  b itw a  pumie 
A b lsyń ezykam i a w o jskam i w łosk itm i. A  

b łsyńczykam l d ow odz i jeden  z synów  rasa Kat. 
h\ —  dedżaz W aud Bawassai)

O ddziałem  abLsyiisklm. k iory został odparty 
od  Add ls A beby d ow odz ił b. delegat abisyński 
do  L ig i N a rodów  T ek le  Ha aa ria te

Add;s -A beba  w  oc ie t iw an w  
narada edd iia łow  abisynskieb

D Ż IB U T I. (P a i).  W iadom ośc i, nadchodzące 
ł  Add ls  A beby, połwerdzw ją. że  bandy ib isyń  
akie pod w odzą  dedżasa Aberra  zaatakow ały 
sto lice lecz zostały odparle

S lraty są po obu stronach.
Jak sadzą lii, Addts Abcba w okresie  lesz 

c/.ów b, dzie -.tale n iepoko jon a  pnzez partyzan ­
tów .

Na 7*000 m. rozegrano w o wtorek 
trzy przodłiirg/. Duży sukces odniósł Po 
lak Noji, zajmując trzecie miejsce w 
swoim przi tUł/egii i kwalifikując się do 
finału.

Wynik; przedbiegów: pierwszy przed 
bieg: 1) Cerati (W łoch ) 15.01 sek., przed 
Sieferłem (I)uu ja) 15.02,8, Lashem (Ame 
ryku) 15.04.4, Salintnem m (l inlar.dja) 
15.00,6 i Reeve (W . Brytania) 16.06.8.

Drugi przeduieg: t ) Hoerkrrt ( l i t  
land ja ) 15.10,4, 2) IDose (Auglja) 15.10,6 
3) Noji (Polska) 15,11.2. 4) HeUdtrocm 
(Szwecja) 15.12, 5) Uansen (Norwegja)
15.12.6.

Trzeci przrtlbit*g: I) Jonsson (Szwe 
eja) 15,54, 2) Mu rak oso (Japonja)
14.56.6, 3) Wand (Angija) 14,59, 4) Le 
thinen (Einlandja) 15.00- 5) Zampe.rini 
(W łochy) 15,00,2.

N Z U Z K U O ł Y  S T A R T U  N O J K U O  

N A  >000 M .

Seczególy startu N o je go  ua 5.000 m są na 
stępu jące; od  startu do ostatn iego  ok rążen ia  
zaw odn icy  b ieg li w jedn e j grupie, p tzyezeru pro 
w adzący zm ien ia li s ię  nieustannie. N o ji zn a jd o  
w ał s ię w  knńcow ej części gru py 1 nąpró/.iio u 
s iłow a ł p rzez d łuższy czas wydostać się na b llż 
s «  m iejsce. D op iero  w  10-tym okrążen iu  Polak  
przechodzi na 5-łą pozyc ję , z  k tó re j zosta ł po 
ch w ili znuw- zepchn ięly . N a  początku p rz id o  
M flin iego  ok rążen ia  grom adą zaw od n ik ów  zaczę 
ta s ię  rozciągać. F in  Hoeelker uciekł, a zanim  
u tw o rzy ł s ię  d łu gi w ąż b iegaczy, przynzem  N o ji 
pt, m ocnym  z ryw ie  wydosta ł się na tvzceie m ie j 
SCO. W  astd ln im  okrążen iu  N o ji  a takow any b v i 
k ilkakro tn ie  p rzez innych zaw odn ików , a le  Po  
l i k  n ic p ozw o li! s<>bic zd oby te j p ozyc ji odebrać.

W a rto  podkreś lić , że  N o ji ,pokonai zaw od n i 
kow  tej k lasy, e o  ęg ier Kelen , Duńczyk Ntet 
sen. Jupouczyk Tanaka, Am erykanin  Decitard. 
Belg van K um am  i  In.

S zc ze g ó ły  sukcasu Kucharskiego
ro lsk a  uiia.a w e w torek  n iew ątp liw ie  n aibar 

k i .  j pełen sukcesów  dzień o lim p ijsk i. P o  zdo 
byłych  p rzez W a la s łew iczów n ę  i W a jsów n ę 2 
srebrnych  m edalach o lim p i jskich, skolei Kuchar 
ski zd oby ł w biegu na 800 m. zaszczytne 4-tr 
m iejsce. S zczegó ły  b iegu b y ły  następu jące:

Po jednym  fa lstarcie , zaw in ion ym  przez wto 
sk iego  b iegacza Lancię, w szyscy aaw odn icy  w y  
szli rów no. P o  kilkunastu m inetach  na c zo io  
wy.sunąt się kanady je żyk  Fdw ards  przed  Argen 
tyńczyk iem  A iidersonem  i Am erykan inem  W i 
lian isonem . Kucharski za im ow a ł 5-ta nozycję, 
poczcm  po p ierw szych  100 m etrach wysunął się

nu 4 ta p ozyc ję , a po 150 in. b y ł już na dru 
glcm  m iejscu tuż za Kdwardscm . Na 350 m. Ku 
e lia rsk i m inął m urzyna am erykańsk iego  W o - 
od ru ffa . poraem  zaa iakow a i łśdwardsa i po k ó tr  
k ie j w alce o b ją ł p row adzen ie. Iń>picro na 500 
m. dopadł g o  W locn  Lan e l i po zażarte j wa!et>, 
p row ad zon e j przez, k ilkadzies iąt m., w yp rzed ził 
Po laka . N a  ostatn ie j prostej W .łod ru ft p *ow a 
d z ił n ie zag r jzo tiy , natom iast I.iu e i z f f l L I  mt 
nąć Edw ardsa, k tó rego  na ostatnich  m etrach 
szybko  dochodził rów n ież i  Kucharski, n ie zdo  
ia l go  jednak  w ypręedzic  Z a jęc ie  p rzez Polaka  
czw artego  m iejsca jes l n iew ą tp liw ie  dużym  suk 
cesem.

Finl&naiki Yicemin. komaoikacji  
buda nasze lotnictwo

W A R S Z A W A . (P a t). W  dniach 2 i 3 sierpn ia 

b. r baw ił w W arsza w ie  fm lad zk i w icem in ister 

kom unikacji, łym czasow y  k ierow n ik  teigo m in i 
s łerstw a inż. Koskeum aa.

Przedm iD tem  specja lnego  za in teresow an ia  w i 

cernin. Koskenm aa 'byty sprawy naszego lo tn i 

c tw a  kom un ikacy jnego . M :ęd zy  in. o m ó w io n *  

spraw y w spóln ego  uruchom ien ia p rzez „ L o t “  

i tow arzystw o  fiń sk ie  „A e ro “  kom un ikacji u  

szlaku TaŁlin —  H elsink i, a następnie p rzystą  

piono p rzez F in lan d ję  do  zo rgan izow an e j p rze* 

Polskę kon feren c ji aeronau tycznej państw  bak 

fyck ich  i -bałkańskich, k tó re j doroczne posiedse 

n ie  odbędzie się w  a W rs za w ie  w e  w rześn iu  r. Jk

W u y ta  aowódcy niemieckico okrętów  
u gen. Franco

R ZYM . (Pat). Igen eja  -Stefani donosi z  T e - 

luami adm irałos Cąrlcs dow ódca f lo ty  n ie ­

m ieck ie j w M arokko hiszpańskiem  w raz z ofice 

rauii z ło ży ł w izytę  gen. Franco i k on ferow a ł a 

n im  3 goozin y , ipoczein pozostał na śniadaniu 
u gen. Franco.

G łówna kwatera gen. Franco m anifestowała, 
sym patję  dla o fic e ró w  marynai-ki n iem ieckie j.

A ttle e  w y je c h a ł do Z S R R
1X>N’D5 N, (P a l).  P rzyw ódca  Labour P a r ty  

w Izb ic  G m in A ttlee  w y jech a ł do  ZSRR przed, 

w jja zd .m  ośw iadczy? Attlee, iż p od róż je go  n*e. 

ma cbarabte.ru politycznego  i że  chce on sofcie 

jed yn ie  s tw orzyć  o gó ln y  obraz warunków  ży ­
cia w  tym  kraju .

Angija zgadza się na propozycję Francji
O dpow ied ź b ry ty jsk a  na dem arche francus 

ką w  sprawie n ieingerencji w  H iszpan ji zosla 

ła dzis ia j popołudn iu  doręczona w  Fore ign  O f 

fice  francuskiem u charge d ‘a ffa ires  Cam bonow i 

N ota b ry ty jsk a  w y raża  sw o ją  zasadniczą zgodę 

i p roponu je : 1) ustalenie wspóln ie  z Rzym em  

stanow iska 3-ch m ocarstw  IV. B ry tan ji, F ran c ji 

i W focli, 2) zw rócen ie  się rów n ież do N iem iec  • dew szysU dem  ZSRR 

i Portu ga lji o raz do innych państw  za in tereso słowacja.

wanycli, aby za ję ły  stanowisko ana log iczne d «  

tych  3-eh m ocarstw  a m ian ow ic ie  n ieangażow a 

ły  się w  in terw encję  w  spraw y H iszpan ji p^d 

żadną postacią.

W śród  ni w y m ie n io n y  cli w  n ocie  b ry ty jsk ie j 

innych  państw  za in teresow anych  figu row ać  w in  

ny, zdan iem  rządow ych  k ó ł b ryty jsk ich , p rze  

a także Beigja i Czecho

36 ̂ Pd iinaejjo  ty^odaia pracy
PRAG A. (P a t). M iędzynarouow y kongreą go r 

n ików , w k tórym  b iorą udział delegac i 10 k rs  
jó w , p rzy ją ł jednom yśln ie  prawoctdanie delegata 
francuskiego, dom aga jąee  sie pow szechnego  
w prow adzen ia  w  gó rn ic tw ie  6 -godziunego dnia 
pracy i  36 godzinnego  tygodna pracy.

Kronika telegraficzna
—  N W IIjT O k R A D Z T W O . W  ni. G iam m ont 

pop e łn ion o  św iętokradztw o  w  kap licy, w  k tó re j 
zna jdu je  się słynąca z cudów  figura n a jśw ię t­
szej M arji Panny. Św iętokradcy zrabow ali z ło ią  
koronę, p łaszcz fysadzany d rog iem i kam ien ia  
m i, naszyjn ik  z p ere ł i berło.

—  SAM O CH Ó D  B R A T O W E J  N E U R A T H A  
W P A D Ł  PO D  PO C IĄG . W  poiudn ie na n iestrze 
żouiym p rze je zd z ie  k o le jo w ym  w oko licach  Se 
efcld  sam ochód pasażerski p row ad zon y  p rzez p a  
ronow ą Neurath. b ra tow ą  m in istra  spraw  za 
gran icznych  Rzeszy, w pad ł pod pociąg . Spośród 
jadących  Lsamocliodcm osób  m atka  p Neurath 
poniosła śm ierć na m iejscu, a pani v. Neurath. 
je j córka i syn odn ieśli ciężl ie rany.



K U K J  E H “ z dnia 5 sierpnia 1936 r. 3

Od księcia Leopolda Hohenzollerna
M 1870 z oku oprawa nasTępsiwa 

Ironu hiszpańskiego stała się bezpośred 
ujm pow oaem  w o jn y  francusko-prus- 
k iej Francji tak bardzo zależało na tem, 
żeby  na  tron hiszpański nie wstąpił 
książę Leopo ld  Hohenzollern, ze uznała 
to za easus belb. Hohenzollern na tro 
nie hr^zpansikini, to poniżenie Francji i 
n iebezpieczeństwo dla j e j  interesów' —  
taika była wówczas teza francuskiej pai 
tji wojskowej. Leopo ld  nosił się z za 
m iarem  w stąpienia na tron hiszpański. 
Napoleon IJ1 po lec ił  swemu ambasado 
row j w lieriinie Benedetti wpłynąć na 
króla W ilhelma, aby zmusił księcia Le 
opolda do rezygnacji z praw do tronu 
hiszpańskiego- h tó l (W -Bielm odpowip- 
dział, żi‘ tD sprawa prywatna księcia. 
Pogróżk i Benedetti skłoniły jednak księ 
cia do rezygnacji ze swej kandydatury. 
T o  jednak nie wystarczyło  Napoleonowi 
II I .  Domagał się gwarancy j.  że w przy 
szłoścj nigdy żaden z książąt z domu 
Hohenzollernów nie przy jm ie  pow o ła ­
nia na tron hiszpański; te domagania 
się doprowadziły  do wojny francusko- 
■pruskiej

Bismurk opowiada w swych pamięt 
nfkach, ze po b itw ie ,  pod Sedanem w 
towarzystw ,e  kilku o f icerów  w  nocy ob 
jeżd/ał pole b itwy i dał w yraz  swemu 
zdumieniu, dlaczego Francuzi tak na 
trętnie i gw a łtown ie  domagali się re 
zygnucji księcia Leopo lda  z praw do  
Ironu hiszpańskiego, przecie  osobiste 
stosunki księciu Leopolda  z dw erem  
francuskim były jak najlepsze i na tro 
nie hiszpańskim uprawiałby napewno 
hiszpańską, a nie pruską po lih  se T u  

rap itm  odezwał się jeden z oficerów 
który okazał się księciem Leopo ldem ; 
gwałtownie zaprzeczył w yw odom  Bis­
marcka. Bismarck był zmuszony prze 
prosić księcia

W idz im y  więc, że obawy Francuzów  
były całkiem nie bezpodstawne. W  1870 
roku obaw y Francji, że na czele rządów  
hiszpańskich stanie powolne narzędzie 
Berlina doprowadziły  do w o jny  fran- 
cłisko-priiskie j.

Ten  precedens posiada donic sit /na 
c.zenie al tuatne- W  tej chwili chodzi, co 
prawda, nie o osobę hiszpańskiego na 
stępc-y tronu ale to nie zmienia istot 
nie sytuacji. Chodzi 0 to. jak ie j  orjetn 
tacji ,zewnętrzno-polit\e.znej bedzie się 
trzym a! rząd hiszpański.

Postawa hiszpańskiego rządu frontu 
ludowego do N iemiec h itlerowskich b y ­
ła wybitnie negatywna, co zresztą pole 
ga na ca łkow ite j wzajemności uczuć.

W ysta rczy  prze jrzeć  „  Yólkuscher 
Beobacnter". aby przekonać się p o  czy

(Jo gan. Franco
je j  stronie są sjTnpatje centralnego or 
ganu partji -hitlerowskiej. Coprawda 
„Yó lk ischer Beohachter ‘ <ly,stansu je się 
od zewuętrziio - po litycznych frontów 
św ia top oglądowych i w nader rzeczowy 
sposób omawia kwestję  agrarną w Hi 
szpanji, nieuregulowanie której było 
główną przyczyną wszystkich klęsk His/, 
panji nowoczesnej. W ar i i przytoczyć 
następujące zdanie, zasługujące na u- 
wagę również i u nas:. „Za  czasów dyk 
ta fu iy  generała PjHnwt dc I5 v e iy  scrtmi 
miano, że odroczenie re form y rolnej 
liiii.n doprowadzić do rewolucji fed- 
nak ziemianie, którzy u‘£  mogli się po 
goazić z polityka, zwróconą p rzec inko  
ich kifitkow-a-iwznyni rmeremni. lecz 
która mog/a oznaczać ich ratunek, od 
n»i>w>l; wówczas po«b szeństwa monai- 
eh j( i to była jedna / przyczyn rcwolu 
eji 1931 roku ..“  Jednocze-śnii jednak 
starannie wykrywa „rękę M oskw y" w 
wypadkach hiszpańskich Na łamach 
tego samego organu roi się od opisów 
„gw a łtów  i bezeceństw motłochu mark­

sistowskiego" i od wymyślań pod ad­
resem marksistowskich „Untermen- 
sclien". Szezegćilnie dotknęła Hitlerow­
ców  oczywiście ta okoliczność, że w Bar 
celonie tłum wtargnął do lokalu Nie 
miock.irgę, Frontu Pracy, izerwał obraz 
l- sari tu i zdeptał go  nogami

Nil- clicd/i tu jednak tyle u wewnę 
trzno-polilycziiie porachunki z w o ju ją ­
cym  antyfaszyzmem, obliczone na uży 
tek wewnętrzny, ile o dywersję zew- 
nętrzno-polityczną. W idać to w yraź 
nie gdy ,.\ ólk isełier Beohachter" z 
dnia 28 lipca podnosi mocne larum spo 
w redu rzekom ej ..interwencji rządu fran 
cuskiigo  w hiszpąńskitj wojn ie  dom o­
wej" .

,.Vołkisoher Beobachter" posługuje 
się tu rewelacjam i 1'rancn.s'kicti dzienni 
ków prawicowych, lecz nie ukrywa 
wego oburzenia.

Sprawa ta nabiera większej wagi w 
związku ze skierowaniem niemieckich 
okrętów wojennych na wody hiszpańs­
kie i ostatnio wykrytenu transportami

Ś w i ę t o  p u ł k o w e  7 - g o  p u ł k u  s tr z e lc ó w  k o n n y c h  w  P o z n e n .u

W  uniach 1 i 2 ib. ui. osłbyty sh «  i 'u /. n a : 11 u z udziałem  Generalnego Inspektora -Sit Zbrojnych  
gon. dvw . Ldw arda  Hydza-Kmigti go, uroczystośc i święta pułkowego- 7-go |). strz. konnycli. 
Św ięto *.! zostało połączone z  aktem  wręczen ia pu łkow i sztandaru pu łków , o fia row an ego  przez 
Po l on je  Am erykańską. W  zw iązku  z tem p rzyb y ł <lo Poznan ia  i wz-ął udział w  uroczystościach 
przedstaw iciel P o lo n ji Ann rykatisk icj i g łów ny fu n da tor sztandaru ks. kan. dr. Kruczek, k tó ­
rego Generalny Inspektor Sił Zbro jnych  w im ien iu  1*. Prezyden ta 1{. P. udekorow ał orderem  
..Połona Restituta". Na zd jęciu  G eneralny In spek to r S ił Zbro jnych  gen. Rydz Śmigły p rze ­
chodzi w  -towarzystw ie dow ódcy  O. K. Poznań gen. K no ll-K ow n ack iego , przed fron tem  od d z ia ­

łów  7-go pułku .strzelców konnych.

Czarne i białe
Zagadn ien ie d z iec i t z w. trudnych do  p ro ­

wadzenia n ie jest spraw ą obchodzącą wyłączn ie 

pedagogów  K ażdy kto w id z i oznak i rozp ręże­

n ia  i dziczen ia wśród d zia tw y  i m łodz ieży  m u­

si ot pow iedn io  ustosunkować się do pew nych  

zjaw isk. Prusa codzienna p rzynosi nain bardzo 

w ym owne wzm ianki o zabójstw ach dokonanych 

p rzez  dzieci, o napadach, w k tórych  b ra ły  u- 

d z ia ł cale grupy m łodocianych  rabusiów , o za- 

lrzym an ycn  przez p o lic ję  złodziejaszkach . N o ­

tatki U- przytacza ją —  niestety — im iona i

nazw iska delikw entów . Znaczn ie czyście j słyszy 
m y lub obserwu jem y takty, i f ó r e  nie dadzą 

s ię  pow iązać z personaljainij sprawcy, bo unii a.’ 

pozostać bezim ienny, n ie  dał się złapać. Lament 

okradzionych  przekupek -w halach targowych, 

-złośliw ie wybita ikanneniem szyba, podeptany 

i ogo łocony klom b, bezsensownie nadłamane 

k ilku letn ie d rzew ko , ohydne przekleństwo do­

latujące od grom adk i urz.niowskiej pow raca ją ­

cej ze szkołv —  to są m om enty budzące troski; 

i niejMi-kój. W idziany rów n ież 'zachowanie d zie ­

ci na ulicach. Znam y to popychan ie p rzech od ­

n iów , ręce głęboko wsadzone w kieszeniach 
spodni, kopn ięcie spoko jn ie  przebiega jącego 

psa. nonszalanckie zupluwanie chodn ików  i k la ­

tek  schodowych, śm iecenie łupinkam i od  słone­

czn ików , no i p rzeraźliw ie  głośne, w w iększo*- 

c i w ypadków  fa łszyw e  gw izdanie, zeszłorocz­

nymi p rzebo jów , gw izdan ie, które boleśni. 

w-świdrowuje się w  m ózg i nerwy zm ęczonego 

przechodnia.
Gdy dodam y d o  tego zm niejszającą się już. 

n ieco  na szczęście, lecz wciąż; jeszcze aktualną

plagę natrętnych m ałyrh  żebraków  ulicznych, 

zrozum ieć m ożem y m arzen ie staruszka, em ery ­

ta, k tóre n iedawno udało m i się podsłuchać w 

„C M ętn ik u ": —  N ażyłem  się ja, panie m ój, 

dość* d/ugo, zasłużyłem  sobie na w ypoczynek, 

tam w górze. Żebyż to  tam tylko, jianie, tyrh 
m ałych, tych dziecisków  n ie liy ło  na tam tym  

św iecie".

Istotn ie często bard/o zagadnien ie dzieci, 

ich ogólnego poziom u wychowawc/ego, tak nie 

to jest m ożliw e, środki mradeze. Chodźm y śla- 
now-i czarną i pochmurną plamę na jasoem  

Ile naszych dążeń i ogólnego postępu.

T o  te& na leży  n iepoko jący nas stan rzeczy 

z-badai i><-zstronnie, znaleźć źródła jego  i, o  ile 

to jest m-ażliwe, środk i zaradcze. Chodźm y śla 
dem W łbiel policjantek nauczy.-ii li szkół spe­

cjalnych i opiekunów  społecznych nu w yw iad  
do środowisk, /. k tórych  pochodzą m ali w ino 

wajsy.

izba o pow ierzchn i —-nie piszę pod łogi, ho 

je j niema —  2 na pó łto ra  m etra kw adratowego, 

o malem oknie j walącym  się piecu. Drewniane 

łó/ko-b.iiłóg , p rym ityw na kołyska, przewrócona 

do góry  dnem skrzynka zastępująca stół. kilka 

grubsze eh polan  drzewa na k tórych  można s ie ­

dzieć,. iZaducb, brud i n iech lujstwo o.ie do opi- 

.s-ania. Rodzina z ś  osób. rou/.ice żebrzą, o jc iec  

w  dodatku um ysłowo chory. Janek kradnie eo 

się da, żebrze również, w  wypadkach  odm ow y 

ze strony p rzechodn iów  przeklina i nawet ciska 

błotem . W ystarane* p ien iądze dzie li na dwis* 

rów no częą.ci. Ji-dną przeznacza dla m łodszego 

rodzeństwa, którem u przynosi bułkę, drugą — 

na b ilet do k ina dla siebie.

Tom ek  napada na dzieci, pow racające ' ze

s/koiy w yryw a im teczki i książki z ręki, zu­

b e ra  czapki, k tóre  następnie sprzedaje. Matka

—  w w ięzieniu, o jc iec  ży je  z kochanką, nic 

dba o  chłopcą, k t ó r y  wałęsa się całem i dniam i, 

wpadając czasem  cl o babci, która dz-icli się z 
nt.m ubogą .strawą. W  okresie zaś rabunkowego 

pow odzen ia Tom ek  kupuje je j  ciep le pantofle-, 

obrazek .Matki Buskiej. słodkie landrynki, jtfO  
S ta r e  to jak  d ziec i".

KosteK —  uczestnik bandy dorosłych  Wrn- 

d/tów. pom im o swy-eh 13 U ! ju ż jest nało­
gow ym  pijakiem . W czesne dzieciństwo spęd/.ł 

w ZSRR pozostaw iony przez rod ziców  u obcych 
iudzi. gd z ie  cierp iał potw orne głód. Po  p ow ­

rocie do kraju p rzeży ł silny wsłrząs, spow odo­
wany sam obójstweni ojca. które zostało doko 

uaiie praw ie n i oczach chłopca. Do matk; 

jest i;.)p swojem u p iryw inzuny lecz zupełnie 

nie uznaje iiut-orytetu te j gderliw e j, nie rcszinnie 

jąc*‘ j syna .Kobiety.

Na pytanie, .skierowane do ponurego, c y ­

n icznego Bronka. k tóry pom im o genialnych 
wprost zdolności nie ucz.ęszeza do szkoły wa 

g.irują,- iub jeżdżąc licz biletu po całym  kraju, 

pytani.- —  jak mu na im ię o trzym u jem y n ie­

zw yk łą  odpowiedź.:

—  Jak ksiądz c lirźc ił. to Britnisławem pcw 

nie nazwał, ale teraz to łudzi, /ulikiem adio 

zarazi} zawsze nazyw ają.

M ieszką u krew nych , k ló rźy  nie szczędzą 

mu jedzen ia 'flłe rów n ież i argun ien lów  peda­

gogicznych w postaci k ija i m arzy o w łasnej 

rodzin ie. Gdy słyszy o kimś wybitnym , zasłu­

żonym  zniii nią sw ój zw yk ły  skrzy w iony wyraz 

iw arzy na inny łagodn iejszy i m ów i w  zadum ie:

—  Żeby to takiego ojca (łub makkęt m ice!!!

niemieckich samoKrtow u o jskrnweh do 
IfJrykko. Oskarżaj;jc u ięc Francję o
rtzdkome poparcie przez dostawy w o js 
kow e  liszpań.skich wojsk rztjdowych 
N iemcy jednoczi śnie połajenutie wspie 
rałv przez dostawy broni powstańców 
hiszpańskich. W ykryc ie  tych machinacyj 
uwypukla niebezpieczeństwu kompl/ka 
' L i  n .Ntlzynarodowyeh nu tie w ypad­
ków hiszpańskiej wojny d o m o w e j  Zro 
zutniahin wydaje się też francuskj ko- 
tniin.ka! urzędowy, stwierdzający, że 
skoro inne mocarstwa uoaareza ją  broń 
jeanej ze stron w Hiszpanji Francja za 
strzegą sobie politykę wolnej reki!

Czy zanosi się więc na konkurencje 
dostaw wojskowych?,- W każdym  razie 
warto sobie przypomnieć, że dostawcy 
wojskow i w  dziejach «w ia ta z koniecz- 
ności przel ztałcali się w uczestników 
wo jny.

Krążą rozmaite plotki o te.m, zu ja 
ką cenę N iemcy udzielają powstańcom 
hiszpańskim swej pomocy. „Manchester 
tiuardian"  zapewniał, że cliodzi 0 ko-nce 
'je na wyspacli BaJear.,kicłi i w  Marok- 
ku. W yspy Balearskie mają się stać o  
porą ojtcraeyj nieriio-ckiej f lo ty  po­
wietrznej i morskiej na Morzu Śródziein 
nem. T łokow an ie  się Niemiec w Marok 
ku byłoby wznow ien iem  kampanji roz 
poczętej w  191.1 roku. gdy niemiecki o- 
kręl wojenn i ,.Panther“  zjaw .1 się rap 
tem w porcie marokańskim Agadir i 
N iem cy zmusiły Francję i Vng]ję do u- 
dzielenia niemieckiemu kapitałowi miej 
śea pod słońcem Marokka. Czy te do 
mvsły są słuszne i o ile są słuszne? 
Przecie .międzynarodowa fama przypisu 
je  analogiczne zamiary W łochom  j tru 
dn,, wszak przypuścić, aby po  ustalę 
niu \y fosko niem.eckiezjo condonnnium 
yy \ustrjj zgodziły liy  się te dwa mocar 
styya na condominium róyynież na wvs 
pach Balearskich i w Marok ku /przecie 
eondominmm zazwyczaj kończy się 
yyojną) —  to inna sprayva.

Mniejsza o konkretne obietnice pow 
slańców ltiszpitńskich. czynione na wy 
pasiek zyyycięslyya, jako  odwza jem nie­
nie się za pom oc moralna i malerptlną. 
W za j  einne posądzanie się o  pom oc 
slrrnom yyalezącym w Hiszpanji (niekie 
dy it/asadnione i udoyyodnione) yyyjas 
nia yy jak wielikim stopniu poszczegól­
nym mocarslwoni zależy na zwycięst­
wu- tej albo innej strony. Czy to zain 
leresowanie się-pozostanie mniej lub 
więcej platoniczne? O  to chodzi

Francja Napoleona I I I  uważała spra

(Dokończenie na str -f-ejj

Obserwator.
M H n H H B H B B B M n n M M I

Nikflawn<). ukazała się na jiółkach księgar­

skich n iezw yk le  cenna książka Jana R rzozy 

„D ziec , . Au tor obok n .pw ątp liw ego talentu 
zdradza g łęboką i wszechstronną znajom ość 

świata dzieci jiro letarjatu . Jego typy m ałych ga 
zeciarzs, d z iew czyn ek  zapracow unyeli ponad 

siły w gospodarstw ie doinowem , bezdom nych 

eh łopców -w łóczęgów  ż y ją  i p rzem aw ia ją  do nas. 

Nędza, pon iew ierka, drobne codzienne k rzyw ­

dy, k tórych  n ie spostrzega nawet sam k rzyw ­
dzący, a k tóre głębok i ślad pozostaw ia ją  na 

psych ice dziecka, wreszcie —  mocne prześw iad 
czonic ż e  liczyć m ożna jedyn ie  na własny 

spryt życ iow y , to  w szystko  stanow i tl<, yko le  

jcu ia  dziecka, k tóre w m asow ej syvej postaci 
staje się poważnem  niehczp ioezeiis lwen i spo lec z 
nem,

A jedniik jh> 4K-z[H>śrcdnif-m zetknięciu się z 

tenu napozór szkod liw em i n iłodem i jednostka 

mi, po przyjrzen iu  się ich wtoczeniu, ich czy­

nom i odruchom  n ikn ij tl;ieźipo\vr®Tine niechęć 
i. rozgoryczen ie , tioraz w y raźn ie j wystie.ptiją 

cechy jasne, postawa swoistego bohaterstwa wo 

hec- życia j jego  przecrwności, wartości wst- 
d liw ie  iikrywaiu*. cała gohenna ty.-li małych 

w yko le jeń ców  szturc linnych i odpędzanych 
>\ tedy obraz się zm ienia. Dziecko trudne prze 

staje ])\ć czarną .plamą na jasneni tle, ły lko  

raczej odw rotn ie nasuwa się porów n an ie  z kii 

szą fotogra ficzną, gdzie  warunki życ iow e, nic 

zrozum ien ie otoczen ia , b łędy dorosłych , n ie­
zliczone traged je d ziecka dla nas po w iększej 

części nieistotne, dla n iego zaś d ruzgoeząre  sia 

now ią tło ciemne, gdzie  na jjaśn ie jszą  plamą 

jest }>ostać dziecka, któremu jest źle i którem u 

trzeba rozum nie i um iejętn ie dopom óc.

t S / i ź ł t f ' i !  *  H 1



4 ,Jv U R i  F, ft“ z dnia 5 sierpnia IIKW r.

Armia sowiecka w  opinii japońskiej
JA PO Ń S K A  TAKT"®v'A ,

Od księcia Leopolda Ho­
henzollerna do gen. Franco

( Dokończenie ze str. 3-ej)

VtC następstwa trrmu w Hiszpanji za 
tak ważną, że uznała ją za casus belli.

Francja K.limia jest znacznie mniej 
w ojownicza , niż Francja Napoleona II I .  
T o  też zamiast domagać się ultymatv 
wnie <kI Niemiec rez\ gnacji z poparcia 
generała Franco, proponuje neutralność 
wszystkich mocarstw zainteresowa­
nych, wstrzymania dostawy broni przez 
wszystkich. I 'en gest p o k o jow y  jest jed 
nocześnie symptomem słabości. Franc 
ja Bluma zdaje sobie sprawę z tego, co 
się św.ęci, ,,(>euvre“  nisze: „N iem cy i 
W łocny  uzbrajają wojska hiszpańskie, 
walczące przec iwko rządowi legalne­
mu. (rdy (generał Franco powzią ł dec\ z 
ję uzbrojenia tubylców, mogliśmy już 
wówczas protestować. Gdy 011 dziś wy 
daje północne wybrzeże. Marokka lot­
nictwu niein.eckiermi i włoskiemu, to 

za rozpoczęcie zatargu m/ędzyna 
rodowego, nie mniej... Zwyt ięstwo I- ran 
eo i  jego wojsk oznaczałoby dla Włoch  
zwycięstwa! na .Morzu Śródziemnem • as 
w ręku idemit ekiem. Nasza obrona vv 
P  iłnocnej A fry ce  byłaby wówczas za­
grożona P r zy  odpowiedniej okoliczno­
ści łatwo byłoby wówczas skonstruować 
w  Marokku incydent Stąd powrstałaby 
dla nas konieczność „czuwania nad trze­
cią grirnicą

Trudno m ówić wyraźniej. A le w jaki 
sposób Francja  zamierza zapobiec k o ­
nieczności czuwania nad trzecia grani 
tą? !

EMM .4 SZABR a N SKA I W IK T O R  BREGY 

przed min roi o  nem.
Znakom ici śp iew acy wystąpią przed  m ikro 

fonem  w  środę dnia S s ierpn ia: o godz. 17.00 
znana śpiewaczka operow a , Emma Szabrańska. 
k tóra w ykona p rzy  akom pan jam encie 'W ł. W a 
len tyn ow icza  p ieśn i kom pozy to rów  palskich, 
w ieczorem  zaś o  godz. 21,HO pieśn i polskie od  
śpiewa znakom ity nasz śpiewak, ©beenie prze 
b yw a jący  zagranicą. W ik to r  Rregy.

TR A N S M IS JA  / Z A B A W V  1*1 BLJC.ZNT.J 
aa krańcach W arsza w y

DfiiA 5 sierpnia <> godzin ie  17.20 wszyscy 
radiosłuchacze, dzięki j  udecji rad jow e j będą 
m ogli w ziąć  ud/.iat w zabaw ie publicznej jaka 
się odbyw a na krańcach W arszaw y w n iedzie 
lę. liarwny len obrazek z życia  przedm ieść W ar 
szaw\ nagrany przez auto transm isyjne na płv 
1j  ixL‘dzie atrakcją program u środowego.

XI O L I M P I A D A  W  P O L S K I E J  P A L I .

W  dniu Ii sierpnia o pgodz. I.S.40 transm isja 
z XI O lim p jady w Berlin ie p rzyn iesie  słucha­
czom  «akończen ie '.m eczu  p iłkarsk iego  Polska—  
W ęgry , Pozalem  o  godz. 22.00 nadane będą 
-iklualno transm isje ; w iadom ości z Berlina,.

S Ł Y N N E  S i  M I'O .XJK— cyk l a u ily e jj rao jowyeh.
Polsk ie radjo organ izu je w miesiącu sier­

pniu n iezw yk le  c iekaw y cyk! audvcvj p. t. ..Słvn

Japon ja  na leży d<i rzedo tych państw, które, 
•w im lom ie ubui/ajac sw o je  wartości m ilitarne w 

oczach  w łasnego .społeczeństwa, starają się jed  
nneześnie dać m ożliw ie  objekkywmy i pełny ob 
ra z sw oich  sąsiadów . Jest to  po lityka  zupełnie 
słuszna, gdyż z jed n e j strony p rzeciw n ika  m nej 
w n ik liw ego  m ożna iym  ..p o ob em  zaskoczyć, eo 
ju ż  jest w ie lk im  plusem, a z d ru g ie j in fo rm u je  
dę sw ych  obyw ate li, z czera w przyszłości mogą 
się „potkać i im eo liczyć. Zgodne z tem i po 
glądatni fach ow a  i codzienna prasa Lipońska 
s ia le  pom sza  aktualne zagadn ien ie zb ro jeń  60 
wiecJkieh na Dalekim  W schodzie.

GRA N A  ŻÓ Ł T Y C H  W O D ACH .

t.ląg le  zm ien ia jąca  się sytuacja  w Europ ie, 
ora<z ©statuę w ypadk i aa kon tynencie u lryka i. 
skin i odw róc iły  uwagę od  W oolioilu . W  puzo­
nie spok o jn e j atm osferze  zachodzą tam głębo 
k le  przem iany, a  do nas dochodzą ty lko  echa 
pewnych fragm entów  w ie lk e j p ry politycznej, 
o d b yw a ją ce j sę na żó łtych  wodach . Obok in 
nyeli państw n a jw ięce j za in teresowana jest Mo 
skwa. Z a rów n o  kwestjn M andżurji, jak  M on­
goł j i  Zew nętrznej, ,att i  ścieranie się uwóeh 
w p ływ ów  gruncie chińskim , są to ty lk o  potyczk i 
p rzed  „a in a  rozpraw ą, do k tó re j n iew ątp liw ie  
d o jd z ie . Z a rów n o  jedna jak  i druga strona zda ją  
sob ie  doskonale sprawę, żc is tn ie jący stan rze 
c zy  w  ciągu d łuższego okresu czasu trw ać bez 
zm iany n ie m oże i w reszcie nadejdzie chw ila, 
k iedy jeden  /. partnerów  dostanie w ięce j atutów 
do ręki i rozegra grę korzystn ie dla sieb ie 
D ziś Japonja i  S ow ie ty  zb liży ty l w c  granice 
do siebie, M andżuko jest najuaritizicj w y su 
n iętyni ,.fortem•• N ipponu Stająi się bezposred 
n im i sąsiadam i i to  na dość długim  odcinku , 
ob ie  strony coraz bard zie j p rzyg ląda ją  się i oee 
u ła ją  w i  jem nie.

J A P O Ń S K I R AC H U N E K  SO U  IEt K ICH  S IŁ  

ZBR O JNYC H .

Z o k a z ji s łynnej b itw y pod ilukdenrrn ja- 
pońsLie m in isterstwo spraw  w o jskow ych  wypuś 
e ilo  p ropagan d ow " w ydaw n ictw o. w  którem

fle  sym fon je ". W cyklu tvm  k tóry  składać się 
b ed z i" 7 (i — 8 w ieczo rów  nadane zostaną jak  
to zdradza ty ln i słynne sym fon je w ielk ich  m i­
strzów  w  nagraniach p łytow ych . W ykonaw cam i 
ich bi-dą najlepsze o rk iestry .świata pod dvr. 
n a jw yb itn ie jszych  kapelm istrzów . Cyk l u łożony 
będzie  rw teu sposób, iże p rzen ies ie  synu fon je  
w porządku chrono logicznym  a zatem  stworzy 
m ożliw ość n ictTlko -wysłuchania w ie lk ich  arcv 
dzie l, lecz także poznania stopn iow ego rozw o ju  
form y sym fon icznej. .Pierwsza audycja z tego 
< vklu. k ló ra  odibędzi" się w  środę dnia 5  sier 
|)nia o  -godz. 20.00 przyn iesie sy in fon ję  Józefa 
Hftydna D-Dur (z dzwona.m il D yrygu je  w ie lk i 
Arturo Tosea.nini.

YYe wsi Dainune. gm. łyntupskiej, po w.
św ięciańsk iego  ©a uderzen ia pioruna powstał 
pożar. .Spaliła się stodoła K ozła  An ton iego, w art 
356 zt.

2 b. m. wskutek n ieustalonej narazić  p rzy­
czyn y  pow stał pożar w lesie. należącym  do m aj 
P os ta w y  w o k o lic y  Jeziorek , gm. postu w ku j. 
sp a liło  się ok o ło  20 da Lasu w  w ieku 30— 35 lat. 
P oża r ugaszono przy pom ocy ok o lli znych m iesz 
kańców .

W  lasach majutku Zam osze, gm . jod/kej.

dużo m iejsca pośw ięcono .łow ieck ie j s il, zb ró j 
nej. IV s tągu ośm iu la l a rm ja  sow iecka griu i- 
łow n ie  zm ień iłu sw o je  o b lic ze  Z w ięk szy ł się 
n ietytko stan  lic zb ow y  wojska, a le  zm ien iło  się 
p-zedew,szystkiem  wyposażen ie 1 u zbrojen ie od 
d ń a l iw .  Arm ja stała ocen iana jest na 750.00u, 
re ze rw y  w ynoszą 000.000, o a d z ia ły  G. P. U.
100.000 o ra z  lo rm a c je  e tapow e 90,u00, razem  
w ięc  w o jsko  l i « z y  1.000.000 ludzi. Ilość  dy m y j  
p ieenoty zw ięk szy ła  s ię  z  70 na 85, d yw izy j 
kuw .ilerjl z  10 na 20. S tw orzono 15 fo rm a cy j 
'zm otoryzow anych  w iększych  o ra z  50 oddzia  
łów  m niejszych , p rzyd zie lon ych  do jednostek  
tak ty izn ych  p iechoty i kawaJerjl. Broń pan 
e rrn a  posiada 4000 ezo lgów  o ra z  o k o ło  1000 
sam ochodów  pancernych. T ak  duża Ilość jedno 
.stek m echanicznych  w ym ow n ie  św iadczy o  zna 
rżen iu , juk le  p rzyw iązu je  w o jsko  do uiołory'- 
zaejk  Ze w zględu na lam in ę  d rog i, szczegó ln ie  
na wschodzie odd zia ły  zm otoryzow an e są zao 
patrzonc w w iększą Ilość trak to rów  1 c iągn ików , 
k tóre  ła tw ie j da ją  sob ie  r -J ę  na bezdrożach.

B E N J A M IN E K  ARMJ1.

B en ,am inkiem  a rm j: sow ieck ie j jest lo tn ic­
tw o. I .oin icza peasa ja p n s it a  okreś ia  sny po 
w te irzn e  -sowiet ó w  na 4000 sam olotów . P ra w ­
dopodobn ie  do te j c y fr y  w łączone są rów n ież 
i  typy  starsze, będące jeszdo . w  użyciu w jed

K o m e ta  Pelteiiera 
z b liż a  się do zie m i

O bserw atorjun i astronom iczne w P a ry żu  

w ydało kom unikat o  zbliżaniu się do ziem i ko 

m ety P i  Moliera. M om ent ,ku lm inacyjny tego 

zb liżen ia nastąpić ma ńittbawetn.

\Y zw iązku z leni. prasa paryska przynosi 

■szereg w y w ia d ó w  z w yb itnym i astronom am i na 

lem at zbliiż.ania się tej kom ety, która ma n a­
szej p lanecie zagrażać niebezpieczeństwem . K ie ­

row n ik  oltserw atorjum  w- Lyon ie, p  ro f. MLst- 

ler p rzytacza  z© swych w łasnych  badań, że ko 

ntela la -znajduje się obecn ie w  odległości 25 

m iljon ów  km. osi ziem i. Analiza spektralna wy 
kazu je, że ogon  i e j k om ely  składa się z  ga ­

zów  o  zaw artości cjanku potasu. M im o znacz 

n e j odległości, p rom ien iow an ie  je j jądra m aże  

mieć' ispo„odu  zawartości zabójczych  gazów  pe 

w icn wpływ- na p lanety naszego system u sto 

necz.nego.

Nao-dwrót p rof. B iise  wr Tu luzie  kutegorycz 

nie zaprzecza m ożliw ośc i jak iegoko lw iek  nie- 

Ib'zpiee.zeńslwa d la  z iem i ze strony zb liża jącej 

się ku nam komety'.

Wóhc.;- n iepokoju , jak i .powstał w zw iązku 

z kom unikatem  .paryskiego obserw utoijum  u- 

czon y tw ierdzi, iżr na jpow ażn ie jsze  obliczen ia 

■wykłuczają m ożliw ość  przecięcia się d róg  Z iem i 

i  kom ety. U kazan ie się je j  nałoży do norm ul 

n\c.h -zjawisk astronom icznych

P . P a ry le w ic zo w a  
brata „ p o ż y c z k i" ?

Spraw a p. W an dy P a ry lcw ic zo w e j, p rze  
b yw a jące j w w ięzien iu  śledczean w  K rakow ie  

n ie przestaje budzie  za in teresow ania op in ji p<u 

b lirzn e j. N iem al c ix izienn ie poświęca się je j  li­

czne artykuły i w zm iank i w  prasie. Aktualny ten 

temat ipoiusza katow icka „P o lon ia " W sp ó ł­

pracow nik  tego dziennika postaw ił jodnemu z 

w yb itnych  p raw n ik ów  pytan ie : jak i oł>rót p rzy  

b ierze  samu a fera?  O trzym a ł na to następującą 

odp ow iedź :

-— T ogo  ni<- wium. Jest lo  przedm iotem  
powszechnyeh rozmów', a le  d o  jak ich  w-niosków 

doszed ł sędzia K orus iew ioz w czasie badania 

sprawy, jest tajem nicą. M ożna się jedyn ie  do 

myślać 'Z pewnyrch fak tów , a w ięc  z p rzen ies ie­

nia P a ry lcw ic zo w e j z  w ięzien ia  w  T a rn ow ie  
do w ięzien ia w  K rakow ie, że dotychczasow e o 

stre odosobnienie je j  zostało /.łagodzone. Sty 

kając się z sobam i dobrze poin form ow anem i 

odn iosłem  wrażenie, że raptownie zm ien iły się 

poglądy na tło -sprawy, słysza łem , ż e  Pary lew i 

< zow i  bra ła  n ie łapów ki, a le  p ożyczk i p ien ięż 

nc, a lo  wolno każdem u. -Czasem wyrządzała 
ona jak ieś grzeczności, ale 1o jesif kurtuazja 

każ-dego dłużnika w e iw r w ierzycie la.

pow . beaslawskiego, w.skutek n ieusta lonej nąra 
wi( p rzyczyny w ybuch ł pożar. Spalił s ię d rzew o  
stan na .przestrzeni o k o ło  2 i  pół -ha. Straty wy 
noszą o k o ło  200 zł.

YYskutek n ieostrożnego  ob< hodzenla Kie z 
ogn iem  p rzez pastuchów w ybueh l pożar w  tesle 
M iku liez-R adeck ie j E lżb iety , e |>obIiżu ga jów k i 
P lan tów k , gm. Bobińskiej, pow . brasławkiegc. 
Spa liło  się ,>koło 15 ha m łodego Łusu. Adm in i 
strucia leśną ob licza  stra ty  na sumę oko ło  
żOOln cł

nostkach lo tn iczych . Id ra  „ ą s ln y d ln i ia *  spo- 
leczeiśstwa w  R os ji ‘ątii - z  i corar m ż w w  kręgł. 
Św ieżość nowemu sportu  i  propag n d i  rob ią 
sw o je , zw łaszcza znakom ite usługi od d a je  Bzy 
ie rw n ie tn o  i spo ri spadoenrt n iarskL Lotn ictw u 
uom bardu jące, ja k o  broń posL.da jąca n a jw ięce j 
p ierw Lasików  napastn iczych, je.,1 rozbudow ane 
n a jszerze j. Stale p rzeprow adzan i d tuższi p n t  
ło ty  i ra jd y  stan ow ią  zapraw ę .law igacy jn ą  J h  
personelu lotn iczego

AR M JA B LU C H E R A .

Japon ję sjzezególnie In teresu je a rm ja  Bla- 
chera, gd yż  ona „ ta n ow i bezpośredn ie n ieb ez­
p ieczeństwo. A rm ja  do.iiedaw na licząca (.koto
60.000 ludzi obecn ie  „z r o s ła  do p rzeszło  >00 000 
z.napatrzę ule je j  jest ba. dzo dobre. Jeże li w ic  
rzy ć  prasie japoń sk ie j, w yposażona ona jn ą  w 
900 sam okrtów, 500 rotnochodów  paneernycb 
o ra z  800 -izołguw. A rm ja  ta  posiada w łasn e  
sw o je  bazy  bogato zaopatrzone, pon iew aż apro 
w iza era je j  z  chw ilą  rozpoczęc ia  działań  .eojen 
nyeh  będzie baruzo utruuntona, ze w zględu  na 
o lb rzym ie  odda len ie  od  upnzem ysłow ionej części 
kraju , a Istn ie jące d rogi kom un ikacy jne n ie  
s to ją  jeszezi na w ym aganym  poziom ie  Jest to  
jedyn a , a le  bardzo pow ażna bolączka a n n jl 
w senooL ie j. N a  m orzu  bezw zg lędną przewagę 
m ają lapouczycy . Sfc P.

W Y  W f t R C I H E S U

W A k T  T E G U
(Autentyczne)

VY g łów n ym  gm achu {m ozty ’ ,r  1 na ul 
W ie lk ie j tłok

Lu dzie  wchodzą i w ychodzą. T en  .w p a d ł ’ 1 

kupie ,-poczłówkę. tamten nadaje paczkę, ó w  zaś 

przyszedł pod jąć  p ien iądze

Kupiec A. Rechcs w-szedt w raz z. innym i. 

Nabył iprzekaz i sk ierow ał się do stolika by 

w ypełn ić* bla nkiet.

Pośrodku sak przy specja ln ie urządzonym  

stole dla interesantów  stało k ilka  osób

Byli za jęci sw em i spraw am i j nikł na n i­

kogo  m e zw racał uwagi.

Reches u lokow ał się na wolnem  m iejsca. 

M echanicznie sięgnął po  p ióro i.

T u i  ikolo obsadikj leżała czysta koperta

—  Jesl w  n ie j oo.ś —  szepnęła Bechusowi 

intuicja Kupiecka.

Reches, długo n ie nam yśla jąc się, w z ią ł 

ostrożn ie  kopertę zc stołu i nie za jrzaw szy  co 

w niej jest —- schow ał do kieszeni

Po chw ili w yszed ł na ulicę, w y ją ł kopertę 

z kieszeni i o tw orzy ł.

\\ oczy -Rechesa rzucił się p iękny (i znany) 

,,w idok “  stuzłotówek.

P ien iądze kusząco zaszeleściły w rękach 

Koperta zaw ierała czte ry  s lu zło lów k ; i jedną 

d w  ud z i est o  z ło t ó w kę.

Ładny grosz. Razem  420 zł.

—  Oddać czy n ie  oddać??— -pytanie to po 

ćze ło  dręczyć Rechesa

In teresy źle  idą. P rzyda łby  się taki „za s i­

łek ” ...

A  m aże  ten, k io  n ieopatrzn ie zostaw ił p ie  
miądze ma b lac ie  stołu —  w ięce j n ic  m a ani gro 

sza? iMaże te p ien iądze  są d la  ich w łaścicie l* 
sprawą życia?

Targan y  tem i m yślam i Reches zaw rócił, p o ­

stanow ił n ie skorzystać z ,o k a z ji" .

Gdy z ja w ił się przed  ok ienkiem  i o zn a jm i) 

u rzędn ikow i z czem  przych odz i —  z publicz 

ności w yskoczył p ew ien  sierżan t i k rzykn ą ł ł  

radości:

—  iPanie! Och jak  to not)rze, och jak  to 

dobrze  Ja m yślałem , ż e  już zg inęły!

Sceny -zwrotu zgubionej gotów k i m ogę nie 

opisyw ać

Opisana byta ona wybuchem  radości i zado­
woleń irt

■Podobno R echesow i W iln o  1 m a przesłać 

specja lne „p od zięk ow an ie  na piśm ie".

N a jzupe łn ie j w ari tego

arnik.

H k J C Z Y U E L  N U 1 Y K I
udzie la  lekcyj GRY  NA FO RTEFJAN IE

— Ceny przystępne, —  
ul. Jag ie lloń sk a  8 m. 22, god z. 4 —6 pp.

U c rn i6 w  p o zo s ta ły c h  
w  klasie V i-e ]

przygotowuje aa egzam inów  popraw­
czych lub uzupełniających b . nauczy­
ciel gim nazjum  —  W ilno, ul. M ickie­

wicza 4 m. 12

v. Ob.serw a łor

W Kozien icach odbyta się onegdaj u roczystość  zakończenia cem rainego obozu wyszkolę 
n iow ego  d la o ficerów  Zw .Strzeleckiego,' w  k ló rym  brało  udział ©kolo 50u uczestników z ti 
renu ca łe j Polsk i. iNa uroczystości zakońc/eniaobozu p rzyb y li p rzedstaw iciele  w ładz w o jsk o ­
wych  -z gen. Sm oraw ińskim , reprezentanci Zarządu  Główne-g© i K om endy iłó\ u -'j i  preze 
■s*m Pasehalskin) i kom endantem  g łów n ym  płk. F rydrychem , oraz przedstaw iciele ośrodków 
Zw. S trze leck iego  z całego kraju. Zd jęcie  nasze przedstaw ia w idok ogólny uroczystości za ­
kończenia obozu w m om encie W ygłaszania p rzem ów ien ia  p rzez prezesa .Zarządu Gł Zw. M rze

łuckiego Paschalskiego.

I l i a r i o m o A c i  r a c f / o u e

Pożary nie ustają
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t a c *  z Nadbałtyti
L I T W A

—  K O NFER ENCJA  3-CH PAŃSTW  
BAŁTYCK IC H  O D B Ę D ZIE  SIĘ AV 
■SlEREM l’ Prasa litewska podaje, że 
konfereiifja liiimstrów spraw zagranica: 
nyeli Lr iwy, Łotwy i Lstouji ma się od 
być w po/owie sierpniu. Na konferencji 
ma być rozważona sprawa przedstawi 
eulstwa tych państw w Badzie Ligi Na- 
rodów, jak również sprawa reformy Li 
gi W  związku z tą konfereneją ma przy 
być do państw bałty ekieli przedstawi- 
ticl generalnego sekretarjatu Ligi.

Nowa ustawa szkolna
—  S Z K O L N I C T W O  P O C Z Ą T K O W E .

Prasa litewska opublikowała nową 
litewską u.-itawę o szkolnictwie począt­
ków em.

Według te,, ustawy, szkoły początku 
we z wykładowym językiem oielitew- 
skim mogą być zakładane tylko w ta­
kich miejscowościach, w których znaj­
duje się nie mniej, niż 30 dzieci narodu 
wości niclitcwskiej W  szkole takiej mu 
si być wyk/adany, poczynając od dru 
giego oddziału, obowiązkowo język li­
tewski, a oa trzeciego oddziału —  w 
języku litewsk.m —  nauka o ojczyźnie, 
łustorja i geograf ja.

Do szkół z wykładowy ni językiem  
nielitewskim uiogą być przyjmowane 
tylko dzieci tej narodowości, w której 
języku odbywa się nauczanie. O ile jed 
no z rodziców jest narodowości litew­
skiej dzieci muszą uczęszczać do szko 
ły z wykładowym językiem litewskim

Sekr-etarjat szkół mniejszościowych 
miisj być prowadzony w języku litew­
skim O ile w szkołaeli z wykładowym  
językiem litewskim znajduje się więcej 
niż 20 dzier i melitewskicli będzie wy­
kładany jako osobny przedmiot język 

. ojczysty tych dzieci.
I stawa weszła w życic z dniem 1 

sierpnia bicz. roku.
— ' S Z K O L N IC T W O  SK ŁO N IE .

W  ostatnim  n-rze litewskich .W iadom ość 
L  rzęd ow ych " opublikow ano ustawę o szkołaeli 
średnich. P on iże j p rzytaczam y te p aragra fy  us­
tawy, k tóre mogą dotyczyć  polsk iego  szkoln ict 
» j  w L itw ie :

t.
Celem  „/.kół średnich jest ro zw ijan ie  s ił f i 

zyeM iyeli i duchowych n ilodzieży, nauczanie 
je j kot-hania i cen ienia L itw ry, jK i-w ieceiiia  się 
dii_ n iej, o ra z  p rzygotow an ie  do w yższych  stud 
jów -

5.
N i za ioźen it p ryw a tn e j szkoły  średn iej jesi 

potrzebne pozw olen ie  M inistra O światy.
P ryw a tn a  szkoła  średnia m oże ro z jw tzą  

pracę po stw ierdzen iu  p rzez M inistra Oświaty, 
że  loka l szkoły, inw en tarz i  p om o te  naukow e 
są odpow iedn ie .

6.
Językcm  w yk ładow ym  w szaoic średn iej 

może być także 1 n le lit-w sk i. W  takie!, 
tarli w języku  litewskim  w inno się w ykłada, 
je żyk  liii wski, literaturę litewską, n lstorję, geo 
•eatję L liw y , w ychow an ie  fizyczn e  1 przysposo 
bienie w o jskow e.

7.

l )o  p ryw a tn e j szkoły  średn iej z  język iem  wy 
k ładow ym  nicIHewskim  m ogą być p rzy jm ow an i 
uczn iow ie  jed yn ie  te j narodow ości, k tóre j język  
jest w yk iaaow y w  danej szkole.

Do in k ie j szkoły  n ie  m ogą uczęszczać także 
1 1 uczn iow ie, k tórych  clioeby jedno ■/, rodzi 
ró w  jest narodow ości litew sk iej.

Cabnel M in istrów  m oże zezw o lić  na nmłoże 
nie osobnej średn iej szkoły  pryw atnej, z  ję zy  
kiem w yk ład ow ym  n ielitew sk im , z prawem  
p rzy jm ow an ia  tlo lie j uczniów w sze lk ie j n jro  
do w ości.

8.
W szkołach o  w yk ładow ym  |ęzyku n iełitew - 

skrn sekretarjat musi być p row adzony w języku 
litewsk im

t)
Na utrzym anie szkut prywatnych  M inister­

stw o Oswaty m oże udzielić zapom óg, na wariin  
karh przez nie ustaionyOii.

10.
\twistor Oświaty za n iep rzy trzym yw an le  się 

ustaw i  p rzep isów  ma praw o zaniknąć szkolę 
prywatną.

Pryw atna szkoła sred ii-,a m oże być zam knęta 
także w tedy, o  ile średnia ilość uczni na jed.ią 
klasę jest m niejsza  od  15.

1 1 .
P o  Zamknięciu p ryw a tn e j sakoly średniej, 

je j  m ajątek , nabyty za subsydja państw ow e lub 
sam orządow e, o ra z  areliiwum  szkoły , zosta ją 
przekazane M inisterstwu O światy.

32.
D yrek torów , inspektorów  i nau czycie li szkół 

średnich państwowych , dyrek torów  i inspektu 
rów szkół średnich p ryw atnych , z  pośród kan­
dydatów  przedstaw ionych  przcti za ło życ ie li szko 
ly. o ra j nauczycie li z po»rńd kandydatów przed

Zapanow ali ca łkow ic ie  czarni. M urzyn i okaza 

li się zdolnym i do b icia rekordów  olirnpijakich 

n ie ty tk o ,.v  sprintach, ale i w skoku wzwyż, 

jak  rów n ież udowodnili, że posiadają poważne 

■szanse w biegach średnich.

F E N O M Ł N
Ten Owens to dopraw dy ezłow lok-ienom en. 

W działem  go jeszcze raz w następnym przed 

biegu. Ze startu wyszedł źle. Zoslnt faktyczn ie 

w dotknęli, ali już na lid m etrze 5-vt p ierw szy i 

d lug iim i krokam i sud,.ił do taśmy, która zna 

czyta koniec slwmotrńwki, Owens, oczyw iście, 

uygrui. Tym  razem siata się rzecz, nieuezekiwa 

na. Oweie b iegi nadzw yczaj spokojn ie. N ie od 

nosiło s.ię wrażenia, że iten b ieg  będzie właśnie 

b iegiem  rekordow ym , ie na tablicy wy tria za ny 

zostanie rekord 10 ii sek. Owens p rzeb iegi 100 

metrów w czasie 10.2 sck. Ludzi, b iegających 

100 metrów w takim czasie jesi bardzo mało. 

Bodaj iżr jedeo ly łko  Owens. Ale len wysoki 

niurzy.il zapow iedzia ł iponadlo. że to nie jesi 

jeszcze jego  uslatnie słowo. 5e pokaże św ialo 

co umie dop iero  w finale. Te wszystkie, kapo 

w iedzi sportowców  kończą się coprawda z a z w . 

,z a j fiaskiem . Tym czasem  mamy jednak rekord 

a ro  będzie w fina le, zobaczym y

.Słów kilka ,, samym Owcnsie. Ręce jego  są 

lak silne jak nogi n iejednego z p rzeciętn ie zbu 

dowanyeh łudzi. Jesi wy.soki i ikrępy. Przy 

M ełca lfie  wwgląda szczuplej. Mylne jest więc

N iedaw no donosiliśm y, że  w  W ila le  Law il 

urzędnik do specja lnych  zleceń  M inisterstwa O 

św iaty  p. Lepeek i. Juk obecn ie w y jaśn ia  się, 

pobyt delegata m laiiśterjalnego w iąza ł się z dzia 

Is tn o , cii, k ilku urzędn ików , skutkiem  k tó re j 

skarb  pu iis lua poniósł straty. „
Podług zebranych p rzez nas iiifo rm aey j, tu 

sjiraw a ,przedstaw ia się Następująco:

K ierow n ik  rachuby w kuratorju iii szkolnein  

j>. H ieron im  K a lick i wszed ł w  porozum ien ie  i 

zaw a rł um owę tz b. dyrektorem  paćistwowej szko 

ty rzem iosł Im do w lanych N ow ick im  na butiowę 

iiowegn nomu. Jak słyebae, p. Kulie.ki nie uzy 

skat na zawarcie tak ie j um ow y zezw olen ia

D r. m ed . L .  Ł U K O W S K I
(choroby dzieci) 

p ow róc ił
Zaw alna 2. T e le fon  5— 92.

D r .  L e i f f f f i r f e
p ow rócił

Za walna 10.
Gada p rzy j. 12.30 —  2 i 6— 7.

staw ionych  p rzez dyrektora, m ianu je M inister 
Oś w iały.

W  szkołach pryw atnych  o  języku  w ykłado 
w ym  litew sk im  nauczycieli ję zyk a  litew sk iego, 
litera tu ry litew sk ie j, wychowaniu  fizyczn ego  i 
przysposobien ia w o jskow ego  M inister Oświaty 
m oże w yznaczyć także ze sw ego  wyboru

mniem anie, żt- sprinter musi być etmdeuszem, 

kłóceniu mo, nu wszystkie żebra policzyć. O 

wen.s ma pierw szorzędne mięśnie, k tóre  wyłażą 

mu z ]Mid le j ciem nej murze oskiej skóry.

T R I U M F  U P O Ś L E D Z O N Y C H
( i wszyscy oglądani na boisku m urzyni przy 

pom ii nją mi m urzynów , którzy w  Polsce rekla 

mują kawę brazylijską. / 'a. jednak różnicą. żc 

m istrzow ie świata nie mają brzuchów i nie pa 
lą cygar, nic ro zb ija ją  się po lokalach nocnych 

i są bardzo  skromni. Dumę sw oją  naszą w ser 

(Pach i riesz.ą się, że om  w łaśnie, ói upośledzę 

ni w Am eryce, u i na całym  niemal rw iecie, są 

za wodnikam i, k lórzy  mimo wszystko, m imo 

p rzykrości osobistych, dla gw iaździstego szt.m 

daru p rzy  nos/ą zwycięstwa.

F inał setki będzie n iew ątp liw ie jednym  z 

najciekawszych punktów program u igrzysk  olim 

pijskicti.

f L U D Z I E  —  P T A K I
M urzyni trium fow ali równio/, i w  skoku 

w zwyż. Johnson C.ornelius Cooper jest rz low ie  

kiem e .a rnym  zupełnie. \la na palcu srebrny 

sygnel i b ia łe  w n ilach zęby a pozalem  

wszystko jesi czarne. Długie nogi. D ługie ręce, 

krótko 'Strzyżona czupryna i w yw in ięte  usta. 

Prześlizgnął się on ponad 2 m ir. 3 cm. ł 'rz e1- 

szedł tę wyscikość sam jeden, N ikł w ęże j nie 

mógł skoczyć, a rywalam i b\ ]i jego  ko

n w y  cli w ład z i  juko urzędnik instytucji nadzo 

ru jąee j nad szkolą  um ow y ta k ie j raczej nie po 

w in ien by ł zaw ierać, (iló w n y  sens te j eale.j spra 

wy polega jednak nu tein, że szkoła rzem iosł bu 

dow lnuyeh /.aliawiacała się wybudow ać |t K ali 

ekiem u dom  przy ul. Saska Kępa 1(1 za sumę 

11.000 zl. podczas, gdy. jak w ykaza ły  przepro 

wadzone badania, koszta budow y m usiały wy 

nosie con a jinn ie j 20.000 zl Dom bow iem  miał 

być zaopatrzony we wszystkie nowoczesne wy 

gody, juk łazienka, kanalizacja, w odociąg i t. p. 

K udow a doinu została juz rozpoczęta  i w znacz 

ue j części wykonana. , a

D yrek tor szkoły , p Now ick i, został zaw ie 

szony i  spraw a została sk ierow ana nu drogę do 

chodzen ia prokuratorsk iego. N ie  jest w y jaśn io  

na ro la  p. K a lick iego , eo do k tórego  p row adza 

dochodzen ie władne szkolne z p. kuratorem  Sze 

łagowskim  na tze le . g

W zw iązku  z działalnością dyreklorw  N o ­

w ick iego  w m ieście k rąży szereg pogłosek  O 

pow iada ją  naprz. o  zagin ięciu  przy ta jem n i 

ezych  okolleznośeiueb  kilkn w agon ów  cementu, 

na jedn e j ze sfcacyj podw ilensk icb  I le  jest w  

tem praw dy, n iew ątp liw ie  ustali doc-hodzenle.

B yłoby jednak dobrze, żeby w  sprawie te j 

wlatbEr szkolne p o in fo rm ow a ły  opm ję  publiez 

ną p fak tycznym  stanie rzeczy. O wyn ikach  bo 

w iem  inspekcji p. L ep rck iego  krążą, jak  wspom  

n ieliśm y, sensacyjne i jak  zw yk le  zapewne prz* 

saib ie p lotki.

ledzy z I SA: A łb riton  i Thurber, m urzyni. Ta 

trójka Am erykanów  .skakała fenom enalnie. To 

uje są ludzie, lo są p tak i. L0 za wspaniałe od 

bicie. Człow iek  od ryw a  się od ziem i, od  tej 

ozerw onej bieżni, leci jak  lioinba ku górze, 

1'am ii-ad poprzeczką w\kręcą się, k ładzie się 

praw ie nad nią i jesi juz po skoku. Sędziow ie 

swobodn ie przcchodz.ą pod poprzeczką. Apara 

ly  film ują. Cooper skoczył dwa m etry i trzy 

*<‘ii I > metry. Padł rekord o lim p ijsk i O.sborna, 

ustanowiony w roku 11124. k tóry  w ynosił 19i( 

centym etrów  Do pobicia rekordu św iata zabra 
kto m urzynow i 3 centym etrów , a nazw isko W . 

M arty skreślone zostałoby raz na zawsze z ta 
bliny rekordów

\asj Po la ry  Hofm an i Płatcczyk —  szkoda 

gadać. Aż serce bolał,, patrząr na ich skaka 

nie. H ofm an  przeszedł ly lko 170. a Pławczyik 

odpadł strącając wysokość 1H.i T o  nie są skocz 

kow ie  w ysok ie j klasy. M oże byli, m oże będą, 

ale narazie me są <o iioislrzow.e. P ław czyk  nie 

co zaw iódł, bow iem  odpaść.1 na wysokości 190 

to jeszcze pół biedy, ale na )8ó to nic jost 
ładnie.

Piękne były  skoki tych m urzynów , k ló rzy  

przykuli uwagę 100 tysięcy w idzów  zebranych 

na trybunach. Ta .skocznia wyglądała z loży  

bardzo skromnie a Cooper r— na człow ieczka, 

który d ice  uporać się z przestrzen ią i Cooper 

wygrał. Zoslał rekordzistą \ m istrzem  o lim p ja  

dy. 'N ajlepszym  skoczkiem  Europy zósłał lilon 

dyn Ko*kas z F in lan d ji. k tóry  skorzył rów no 

2 metry. Japończyk Yala nie m ógł ja ż  dotrzy 

mać placn swym  ryw alom  i skoczył ty lko  1 m. 

97 cm . Śmiesznie to m oże  w yglądało  z ty-m Ja 

pouczy kiem. W yg ląda  na kilkunastoletniego 

dzieciaka, k tóry o m ało nie rozp łakał się gdy 
trzeci raz strącił ręką poprzeczkę. Tam  Indzie 

silni, poprosili atleci, a tu synek słońca, chuch- 

ro i nic w ięcej. A jednak Japończyk m iał fe 

nomenalno od loc ie . T e  wszystk ie  skoki —  to  

w ielka lajcm nica ludzkich m ożliw ości.
Po skoku w zw yż na maszt .w yc ięzców  

wciągnięty) więc hiż trzy  chorągw ie Am eryk i 

a ezaroe SKrotwe m istrzów  porosły liściem  lau 

rowyin.

C Z Y  K W A Ś N I E W S K A  P O S Ł U C H A  
H I T L E R A  ?

Z p rzeciw leg łe j strony stad jonu rzuca oszcze 

pem nasza M arysia Kwaśniewska. Jest w czoło 

woj gn ip ii Trz.yiuy się dzieln ie na trzeciem" 

miejscu. Przed nią są dw ie N iem ki, k tóre są bez 

kunkurcncyjut Kwaśniewska miała dobry p ierw  

szu rzut, ale wszystkie dalsze nic w ychodziły . 

Pierw szy więc len rzut zadecydow ał o ‘zdobyciu 

medalu lironzow ego. W a lczy ła  ona z N iem ką o 

przepraszam , z fnstrjaczką Bauman i z Jupon 

ką Yam ota, których pokonała o  k ilkanaście cen 

tym estrów.

Kwaśniewska chodz.i teraz po w iosce o lim p ij 
skiej (panie m ają sw oją  w ioskę) napuszona. Roz 

m aw iał z nią sam kanclerz H itler. Pok lepa ł po 

ram ieniu i pow ied zia ł: „ ty  m ała P o lk o  pow in

Kwaśniewska.

naś pobić rekord świata . Czy Kwaśniewska po 

studiu lli l le r a  —  zobaczym y w każdym  bąd2 

razie d n ie lib yśm y , żeby przy pierw\szej lepszej 

okazji dala znać o  sobie pani o in d e le  z Am eryki 

(rekord  świata należy ao  niej, a wynosi 40,74).

Z A W I E D Z I O N A  N a D Z I E J A
lY.talnie. G orze j b yć  n ie m ogło. Ze smutkiem 

patrzyłu się przez przeszło pół godziny na czer 

w on * b ieżn ię. Chciało się chw ilam i zamknąć o- 

czy, zasłonić ręką w idok. B ięgł ciężko Noj- Na- 

razie trzym ał się w  czo łow e j grupie za trzem a

(Dokończenie na str. 6-ej)

J A R O S Ł A W  N IE C IE C K I,

Z d jęc ie  nasze przedstaw ia ezłonkow  M iędzyn. Kom itetu O lim p ijsk iego, wśród k tórych  są dw aj 
p rzedstaw iciele Polsk i gen. Rouppert i  h m in. Matuszewski, ze zło tym : łańcucliam i na szyjach, 

jak o  insygniam i o lirnpijsk iem i udających się pa stndjon.

W A T M O S FER ZE P L O T E K ...
W ła d ze  s zk o ln e  m u s ia łyb y w yjaśn ić |
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Dzień murzynów
(Dokończenie ze str. 5 -e j)

synam i kraju  lysiąra je z io r  Salm inenem Asko- 

lą i I.so H ollą T rzym a ł się Japończyka Muakn- 

so, w a lczy ł z Burnsem i Zabulą, ale potem  opatii 

z sil i zaczął zostawać m etr za m etrem . A  N o ji 

przecież b y ł naszą nadzieją. L iczy liśm y, że znaj 
dzie się w  p ierw szej szóstce, a tymczasem  cźo 

łow a Krupa ju z go  dubluje. Został o całe ok rążę  

nie. .Mijają go  i iiuu a on  biegnie coraz w o ln ie j 

i coraz cięiżej, tak, jaikby inial w sm ole macza 

ne pantofle, tak, jakby n igdy n ie b iega ł, a to co 

mu każą robić, to  jest pokutą za grzechy N o ji, 

ten nasz najlepszy biegacz, k tóry m iał n iby o- 

d zieaz iczyć  sławę Kusocińskiego nie um ył się 

nawet do jego cienia, a cóż dop iero  m ów ić  o bie 

gaczaoh 4 in landji, k tórzy  byli bezkonkurencyjn i 

M ógł zrobić ty lko  n iespodziankę jeden —  ten 

m alutki człow ieczek  w żó łte j koszu lce z herbem  

słońca —  Japończyk. Cóaby to b y ła  za sen 

sacja gdyby  Muakoso p rzerw ał taśmę przed Fin 

nami. N o ji za jął dop iero 14 m iejsce m ając czas 

32 min. 13 sek. Sieuzący na trybunie kusociń- 

ski drża ł o sw ój rekord  o lim p ijsk i, ustanowiony 

w Lbs Angeles (30.11,4) S iedzia ł równioż na try 

bunie Nurmi. Uśmiechał się. Ten  uśmiech był 

uśmiechem zadow olen ia, a jednocześn ie p ew n o ­

ści s ieb it Nurm i c ieszy ł się, że zw yc ięża ją  je ­

go rodacy, i pew ny był, że rekord  św iatow y (30 

06,2) n ie  zostanie naruszony. N ie został też na­

ruszony, bo .Salminen zrobiil na e lastycznej jak  

guma bieżni, w  idealnych warunkach 30 min 

15.4 sek

P O L S K A  S T R A C I Ł A  J E D E N  
M E D A L

D o -wielkich serisacyj sportow ych  zaliczyć* 

trzeba p ierw szego dnia porażkę  olbrzym a Am r 

ryk i Torrance, k tóry  v, Am eryce kropnął r ik o rd  

św iata 17 ,mtr. 40 cm, a teraz przegrał na głowę 

za jm ując dop iero  5 m iejsce bladziutkim  w yn i­

kiem n.3&. Zw ycięży ł N iem iec W oelk e  16.20. 

Nasz H ełjasz m iałby n iew ątp liw ie  trzecie m ie j­

sce. Polska straciła m edal brouznwy. Torran ce 
na lx  sku w yglądał juk b lok , jak  kwadrat, który 

puruszal sie dem oniczn ie na stadjonie.

C A Ł Y  D Z I E Ń  P R Z E S I E D Z I E L I  
X A  B E T O N I E

T łu m  opuszcza już stad jon. P rzesiedzia ł ca­

łuski dzień na betonie. Tam  na dole. pod !rvbu- 

niim i m ożna było  wypić kufolek sm acznego piw 

ka i zjeść z pap ierow ego ta lerza  k ilka parówek 
z n iem iecką musztardą Oto calv m ój olnad.

P ierw szego  dnia sz-tandar Polsk i w lazil na 

maszt zw yc ięzców  cztery razy. Raz Kwaśniewska 

a potem  konkurs sztuki: Parandow ski, Chrostow 

ski i k lukow sk i. W ie rzym y , żc na tern n ic k o ­

n iec C zekam y startów dalszych Kucharskiego, 

k tóry z trudem  w ygra ł sw ó j p ierw szy przedbieg 

na 800 mtr.. kw a lifiku jąc  się do półfinału .

Kucharski św iata nic zadziw i. Za silna jest 

konkurencja. M edal o lim p ijsk i, to nie zdobycie 

m istrzostwa Polsk i, to n ie w ygran ie  biegu na 

p rze ła j w  G rodnie, czy w B ałym sloku ku rh ar 
ski jes l podenerw ow any.

Zobaczym y, Co nam przyniosą następne dni, 

jak  się speszą w ioślarze i koszykarze, k tórzy  c o ­

dzienn ie trenują z egzotyrznem i drużynam i.

R E K O R D  D Z I E N N I K A R S K I
Berlin  ży je  w ciąż sportem  Podsycany jest 

rekordam i W ych od ząc  w  nocy, gdy światła ne­

onów  m ieszały się ze św iatłem  gw iazd , czytałem  

już gazetę z wynikam i, z fo to g ra fjam i Owensa, 

m urzyna Coopera i innym i. Polaków  tam nie by­

ło. Jak h N iem cy rob ią z  tą całą prasą, to licho 

ich w ie Przecież, na w ydru kow an ie  gazety w 

Polsce potrzebne są liczne godziny, a u nich 

wszystko rob) się w  okam gnien iu  i to jak  się 

rob i! .Nie szkoda tych 15 fen igów  za 10 stron 

wspaniałych opisów  i ilustracyj sportowych.

J A R O S Ł A W  N i l  C IE C  KI 

oO o------

R e g a ty  że g la rs k ie  
w  T ro k a c h

W  dii. 8 1 9 b. m  odbędą wie w  T rossch  
regaty żeglarsk ie, o rgan izow an e przez sekcję 
żeglarską I M. i K. w W iln ie , przy w spółu ­
d zia le  A/S, Klubu Sportow ego P raw n ików  oraz 
O kręgow ego  Ośrodka W . F. Na p rogram  ełożą 
się*

1) b ieg żeg la rzy  lilek w a lifik ow a n yc li i nie 
s tow arzyszonych  w k a tego rji piątek.

2) bieg o lim p ijek  dla stern ików  żegl.

3) b ieg o lim p ijek  d la pań i
4) b ieg dziesiątek Ula stern ików  z załogą.

Zgłoszen ia p rzy jm u je  O ddział W il. U  M I K.,
ptae O rzeszkow ej t f ,  o ra z  K om is ja  regatow a w 
schronu ku L. M i K- w  T rokach  do diii,! 8
b. ni_ do godz 14. Zgłaszać się m ożna osobiście 
i lis tow n ie

Poceątek  regat dnia 8 b. m. o  g. 15. dniu 
9 b. iii. o  g. 8-ej. W stęp  50 gr. D la członków  
k lubów  sportow ych  1 uczącej się m łodzieży 
TO gr.

Z  o l i m p j ę a c l y
W a la s ie w lc zó w n a , m im o Choroby, Zd o b y w a  B u d o w n i c z y  s ta ć jo n u  s p o r t o -

sre brn y m eaal o lim p ijski WK&0 w Derl»hie
YV f/nule biegu na 10 0  iii. pań pierw  

sze in,ie,j*fe zajęła, zgodnie z przewidy 
waniam/, Amerykanka Sleplieus, zdoby 
wając złoty im dal olimpijski. Uzyskała 
ona świetny ezas 11.5 sek. Amerykanka 
pro'\adzi/a od startu do mety.

Drugie miejsce i srebrny medal oJim 
pijski zdobył; minio chorej 1100/ Słani 
sława Walasiew/czÓA 11:1, uzyskując do­
bry ezas 11,7 sek.

WaJaskrwiczńwiia wysunęła się na 
drifgie miejsce na ostatnich 30 111

Trzecie miejsce 1 bronzowy medal 
olimpijski uzyska/a Niemka Krauss w 
czasie 11,9 sek.

Dalsze miejsca zaję/y: -1) DodjktgCr 
(Niemcy), 5) Komers (Am eryka), 6 ) At- 
bus (Niemcy).

SZC ZŁG Ó łA  STAitTU  
\\ALAS lE\\K ZO \\N\

W e w torek  odh,vł się finał 100 111. pań. w 
którym  m im o chore j nogi, s tartow ała  W a la ­
sie w ięzów  na. B ieg zakończył się sukcesem Pol

W  finale djsku pań W ajsówna zaję 
/a drogie miejsce, zdobywając srebrny 
medal olimpijski. W ynik Wajsńwny wy 
misi 46,22 111.

Pierwsze miejsce i złoty medal oluu 
pijskj uzyskała, jak było do przewidzę 
uia, Niemka Matierineyer wynikiem  
47,63 111 (nowy rekord olimpijski).

Trzecia skojei Molcnhaucr (Niemcy) 
inia/a 39.80 111. (bronzowy medal olim 
pijski)

('.zwartą by/a Nakaimir;i (Jupoiija 
37,87 111. przed Minerlnnia (Japonja) 
37,35 ni. i Lundstroem (Szweeja) 35,82 
metr v.

W ajsówna w finale Uzyskała nastę­
pujące rzuty: 3,26 m., drugi rzut by/ 
przekroczony, ;i w trzecim uzyskała 
42,89 m.

W  finale biegli na 80O nu mistrzost­
wo ' zloty medal zdobył Woodruł' (Anie 
ryka) 1,52 9 sek.

Drugie miejsce j srebrny nu dal uzy­
skał W  hycli Lanei w czasie 1.53 3 sek.

Trzecim był Edwards (kanada) w 
czasie 1.53,6 sek.

kucharski zajął czwarte miejsee w

k i. k tóra zdoła ła za jąć drugie m iejsce, ąJohyw a 
ją ć  srebrny m edal o lim p ijsk i dla Polski.

W alu s iew iezów iia  w y losow a ła  szósty tor. ma 
jąe  obok  sieb ie doskonalą N iem kę Krauss, ,a (la 
le j znakom itą am erykankę Stepheiis. Ze startu 
wszystkie zaw odn iczk i ruszyły jednncześnic Po 
25 111. nu (izolo zaczyna się wysuwać .Stepheiis. 
najszybsza zaw odniczka w Iziej.ich  sportu. Za 
Stepheiis p rzez krótką e liw ilę  szl 1 śienika 
Krauss, a V\ alasiew iczów :ia o półtora metra z 
tylu. razem  z N iem ką D ollinger. Na połow ie  
dystansu W ulasicw  iczów na szalonym  zryw em  
'drezyna dochodzi'.: N iem kę Krauss i m ija  ją 
1111 ostatnich m etrach, zb liża jąc  się znacznie tlo 
A m erykank i Stepheiis.

B ieg W alasiew iezów  ny wy wari ogrom ne wra 
ż.cnie N ie ulegu wątp liwości, że gilyhy była ona 
w  pełnej sw e j kou dycji f izyczn e j, potra fiłaby 
naw iązać w alkę z Am erykanką, p rzyezcm  los 
w a lk i liy lliy  trudny do p rzew idzen ia .

S lepliens —  juk już podaliśm y —  zw ycię  
ży ła  w  b. dobrym  czasie 11.5 Sek. Czas W ah n ie  
w ifizów ny w ynosił 11,7 sek. T rzec ia . N iem ka 
Krauss m iaia 11,1) sek.

P o  biegu W a lasiew iezów  na, wyraźn ie ku le­
jąc, ubrała się w sw ó j s tró j tren ingow y, ahy 
w kilka m inut późn iej, s to jąc  na podjum  zwy­
c ięzców . w idzieć  flagę polską, wciągana, na 
maszt o lim p ijsk i.

.SZCZEGÓŁY STATUA! 
W A JS Ó W N Y .

Z apow iedziane na wtorek rano e lim inaeje  w 
dysku pań zosta ły od łożon e z te j racji, że licz 
ba startu jących  pań była dość skrom na, wobce 
czego zdecydow ano e lim inacje  i f in a ły  dysku 
p rzeprow adzić  razem  w godzinach po p ołiida io  
wych. W a jsów n a  —  jak  ju ż podaliśm y —  utzy 
skulu w elln iinueji znakom ite w yn ik i. P ierw ­
szym  rzutem  zyskała ona 44.0‘i m., eo stanow i 
m im  o fic ja ln y  rekord  Polsk i i rekord  o lim p ij 
sk ’

W trzy minuty późn ie j N iem ka M aucrnieyer 
pop raw iła  rekord  W ajsów ny wyn ik iem  47.63 ni.

W  d rugie j ko le jce  rzutów \\ a jsów n ie  dysk 
w ym knął się z ręki i w ypadł na blisk i dystans 
31.9!) tmr. iiutiiminst trzeci je j  rzut cliniinncy j 
ny iidul się znukom ieie z w yn ik iem  46,22 111. 
W a jsów n a  po raz drugi ustanow iła nowy rekord 
polski.

W  i/inuoti e lim inacyjnych  ty lko  dw ie za ­
w odn iczk i pnze-kroezyly dystans 40 111., a m iano 
w icie  M aucrn ieyer i W ajsówna. .Maiicrmeyer we 
szła do lim itu z wyn ik iem  47,03 ta., u W u jsó\, 11,1 
z wyn ik iem  46,22 ni.

czasie 1.53,8 sek. przed Hornbostelem  
(Ameryka) 1 54,6 sek. i Wiliiaiiisoiu-in 
(Ameryka) 1.55,8 sek.

Początkowo prowadzi/ Edwards, do­
piero na 200  m. przed końeem wysunął 
8tę przed niego W oodrnff. Na f/ii/szn 
Edwards pozwolił się ominąć rńw nież 
Włochowi LancFoimt.

W ern er waręk nagrodzony zło tym  medalem  
olim p ijsk im .

H a r d lh g  z w y c i ę ż a  na 430 m . 
p r z e z  p lo t k i

W  finale biegu na 400 m- przez płot 
ki pierwsze miejsce i złnly medal olim 
pijslBi zdobył 'imerykanin ilardin, uzv 
skując czas 52, sek. Dalsze miejsca za­
jęli: 2) f.earing (Kanada) 52.7 sok. (sre­
brny medal). 3) W bile (F ilip iny) 52,8 
(bron/owy medal), 4) Pattelison (Am ery 
ka) 53 sek., 5) błagalna es (I5iazvlja) 54 
sek., (») Mandikas (Grecja) 54.2 sek

. Co b e d zie  p o  o lim o ja d z le  ?
rPo zaw odacli o lim p ijsk ich  (dnia 18 1). m.) 

w m ieście W upperta l odbędą się poo  lim  pri jakie 

m iędzynarodow e lekkoatletyczne zaw ody kob ie 

ee, w których startować będą pełne o lim p ijsk ie  

ekipy Anglji, Juponji, Austrji, N iem iec  i Polski.

W  dniu 23 hm w W arszaw ie  odbędzie się 

c iekaw y mecz kobiecy Polska —  N iem cy w hio 

gu na 100 ni., w rzucie oszczepi ni i rzucie dy 

s kie-m

Książki — to rozm ow y z gen ia ln ym i ludźm i
N O W A

fjypużyszalnia książek
W ilno, Jagiellońska 16 —  9

O statn ie  N O W O Ś C I  —  nauk ow e  —  be le ­
trystyka K L A S Y C Z N A  i lekt ra  szko ln a  

oraz  D L A  M Z I E C I I
C zynna  od  g. 12 d o  18 z wyjątn iem  śwłąt, 
K aucja  3 zl. A b o n a m e n t  2 zl.

W a jsó w n a  zd o b y w a  s re b rn y m edal o lim p ijs ki

K ucharski na c zw a rte m  m iejscu

O needaj popołudniu , na s lad jon ie o lim iiijsk im  w B erlin ie  startowała w biegu na 100 m li. Bań zuakom ita lek-koallełka .Slella W nlasiwwiczów 
na. I o zw ycięstw ie  w s w o je j grupie w  p rzedh iegu  w czasie 12,5 -sek W a lasiew iczów jiu  weszła do pólliuah i. za jm u jąc w  nim 1-e m iejsce, łą cz­
n ie  z N iem ką D ollinger, z likien? 12 sek. Ten isam em  W alasiew iczów n a za k w a lifik ow a ła  się do finału biegu na 100 nrtr. Keproduku jem y 

in teręsu jący i o ryg in a ln y  fo tom on laż. z łożon y  w kształcie lit( r j WT, z poszczególnych  fa z za p ra w y  W a las iew iczów n y.
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Rozmaitości ze świata
Z D O B Y W C A  JB LĘ K TTN E J  W S T Ę G I"  

E M E R YTE M .

. i i  erner m rc  odszed ł j f a r a  z  n a jb ard zie j 
znanych  m arynarzy nm riu& ich  -*)p itan Rene 
Pugnrt, k tó ry  pew ną ręką p op row adz i) n a j­
w iększy okręt św iata „Norm undie** do zw yc ię ­
stwa, os iąga jąc  najw iększą szynkowe I n a jk ró l 
azy cza., a a  thaaie m orsk ie j Europa— Am eryka. 
„N o rm a n d ie "  pod dow ództw em  kapitaną Pug- 
joet zdobyta „b łęk itn a  w s łts . “ oceanów  i po 
fflfaar u ip ó tzaw od n ict na now ego  o lb rzym a  an­
g ie lsk iego  „Q ueen  M ary4* n ie  dala sob ie wy­
d rzeć  po im y p ierw szeństw a Kap itan  f-ugnet 
ak on czy ł 55 lat 1 egoan ie  z  regm am loem  fran 
en sk ie j m arynark i musiał się pocar do dymLsji 
i  ode jść  na tm »r j iu r ę .

Od s iedem nastego roku ryc ia  ro rp oezą i ju ż 
Pngnet służbę na m orzu, spocza lk t .jaki. kadet 
P ó źn ie j pczez dłuższy ezas za jm ow a ł ełanow l- 
nko kapitana na „ŁrfkncL handlow ych. W  ozu 
» ie  w o jn y  przeszed ł na stu tek w o jen ny , a po 
roku  1918 zaaw ansow ał ca  kapitana okrętów  
pasażerskich.

Kapitan  Pngnet n ic  ma n ic ze zw ycza jów
1 o b y cza jó w  w ilk ó w  m orskich, jak  ich sobie 
w ywyrażam y. N ie  pa li n ow e l fa jk i. n ie  p lie  ani 
m m n  an i w h isky, natom iast lubu je się w  m u­
zyce, gra  na fortep ian ie , winda doskonale ob 
rem i ję zyk am i, upraw ia sport bokserski i  frch  
tanek. Jest on  t e i  dos-komnym tancerzem  I 
-koń czon ym  gen ti“ menem, k tó ry  zyskał sobie 
sym patję  wszystk ich  pasażerów  „Nonaaau ie**.

S Z P IT A L  DLA B O C IA N Ó W .
M ahom etan ie o tacza ją  boc iany c z c ią . i op ie ­

ką, gd yż według k-h w icrzrń  p tak i te unoszą 
ze sobą dusze em arłych . 'l em się tłum aczy nad 
zw ycza jn a  trosk liw ość o  los tych p taków  w 
ttorokko, gd zie  w  m ieście F e z  o tw arto  niedaw 

n o  szp ita l d la bocianów . Ranne, słabe, n ied o ­
łężne bociany uosłarczaue są do szpitala przez 
Pobył rów , tn zaś osob tlw i pacjenci o trzym a ją  
w szysu .0, co  im potrzebne do .powrotu do zd ro  
•wia. O p ieku ją  się n im ! tak długo, aż (Hi bo 
aan im  pacjentom  nie znudzi pobyt w  gościn ­

nych  m urach i  n ic  w y fru n ą znow u na wolność. 
IV  szp ita lu  boeian im  ordyn u ją  lekarze  i rancu 
d  ^ p. rsonel paelcgniarsł składu się z marc 
k oń czy  kow

N A K Ł A D Y  P R A S Y  L O N D Y Ń S K IE J .

■Wielkie d zienn ik i lonayusk ie os iąga ją  o lb rzy  
•nic nak łady. N a jw ię ce j egzem p larzy b ije  „D a iiy  
E ip n s s ”  bo  2 m iljo c y  126 tysięcy azm nnie; 
p o  n iin  id z ie  „D a ily  Herald** (Lab ou r P a rty ) 

nak wuem 2 m ilion y  egzem p larzy ; skołei „D a l 
łT  M a d " —  1.649.099 egzem p larzy ; „N ew s  Chro 
m ełe“  —  1.369.900 egz.; „D a ily  Telegrąph* —  
49i.tM)0 esz., „E ven ln g  Standard** —  493.090, 
„T im es*- —  191.01)0: „M o m iu g  Post** —  119.000

B IL E T Y  L O T T .h i .IN I. N AG RO D Ą D l.A  
PO D A T N IK Ó W

W Wandźu Kuo w ładze skarbow e w padły 
na now y, p rzyznać io  trzeba, o ryg taa ftiy  pu 
m ysi wn-bęi-ena podatn ików  dc regu larnego 
ip taeanu ) podatków  w term in ie. O to  wszyscy, 

k tó rzy  do .30 czerwca zapłacili przypadając) 
ta nich ra ty  podatkow e, u trzym ają b ilety iote 

wy ju r  gra tis  i franco. Będzie  to lo te i ja skztrbc 
wa. w k tóre j ogó lna  suma w ygranych  wyn iesie  
2.006 d ola rów . P ierw sza  w ygrana Uczy 200 do 
aąrów, druga —  106 d ola rów , trzecia  i następna 
■no 50 do la rów  i t. o. aż da 10 d ola rów . Pom ysł 
.en pad ! na sp rzy ja ją cy  grunt, gdyż w ictu p« 
tarnik o-o skusiła nadzie ja  w ygranej. P od  tym  
rzgłędem  'M n u zu rja  w yprzed ziła  Europę.

C Z Ł O W IE K , K T Ó R Y  E M IE  N a  PA M IĘ Ć  
K (»R A N .

W le lk i m u fti z Johdnm sburgu (P o łu d n iow a  
A fry k a ) jest jedynym  m oże w św iecie  w iernych  
aabom etan  duchownym , k tóry  dzięk i sw e j fen o  

m cnalnej pam ięci um ie na pam ięć ca ły  Koran. 
K  Oran, św ięta księga Lslatuu, składa s ię z
2 400.000 słów Mu fi cy tu je  z  pam ięci każdy 
roZłizLa! lub werset, który mu się wskaże. 
M nem oicchn icj uuglełscy za in teresow ali się bar 
z z »  n iezw yk łym i zuohnoscaaroj pam ięciow enti

m uftiego, k tó ry  — douajm y to zresztą —  nic 
zna żadn ej in n ej L .Ją ik i p rócz Koranu, a stu- 
d ju jc  gn ju ż 55 lat.

. N A J W IĘ K S Z V  M ONT N A  Ś M IE C IE .
Most, k tó ry  en a jd u je  się w  budow ie nad r »  

toLą Nan Francisco i  połączy  San ■ FrancLsco 
z  Oakland, p rześcign ie sw oim  ogrom em  wszyst 
k ie  b tne cudu techn ik i m ostow ej O lb rzym  ten 
m ierzyć  będzie 13.27 km . długości. P rzy  budo­
w ie  zatrudn ionych  jest sta le  0.500 robotn ików . 
K oszty budow y w yn iosą 7 m iljou ów  dolarów . 
P rzy  obu p rzyczó łkach  m ostow ych  wzhoswu się 

-  w ieże  sta low e w ysokości 214 m łi każda. Ilość 
cementu zu żytego  przy budow ie wynosi 3.30.000 
tona

JAK  PR Ę D K O  L E C I POLKA T E N IS O W A ?
Mistrz rak iety  T iidcn  i je go  k o led zy  sportow i 

WTnes 1 N tocffcn , p rzep row ad zili c iekaw y cks 
perym ent: m ianow icie  ro zw ią za li kwcstję, jaką

1'niwcT.sytct Stefana B atorego  lic zy ł w raku  
akadem ick im  1934/35 —  3562 studentów, sku­
p ionych  n a jlic zn ie j na w yd z ia le  prawa (36 p ro ­
cent) W c iągu  ostatnich  k ilku  1*1 zaznacza się 
spadek liczb y  studju jących  na. w ydz ia le  hum a­
n istycznym  (r. akad. 1929/30 —  18 procent, 
1934/35 —  12 procent) i w zrost na w ydz ia le  ma 
tem atyczno-przyrodn iczym . Inni w ydz ia ły  nie 
■wj kazu ją w iększych  zm ian w  stanie liczebnym . 
Na w yd z ia ł teo log iczn y uczęszcza okoio 4 p ro ­
cent studentów na stud jum  ro ln icze  4— 5 p ro ­
cent, farm aceu tyczne 3— 5 procent, szluk: p ięk 
me 2— 3 procen t i lekarsk i o k o ło  19 procent.

K ob ie ty  stanow ią >koio trzecią część, studju 
jących , są jednak w ydz ia ły , na k tórych  zd ob y ­
w a ją  bezw zg lęduą w iększosc a n aw et znaczną 
przew agę. N a leży  tu przedew szystk ie in  w ydz ia ł 
hum anistyczny k tóry  m ożna n azw ać kobiecym , 
lic zy ł bow iem  w raku spraw ozdaw czym  283 k o ­
b iet i 141 m ężczyzn, a w lalach poprzedn ich  
stosunek m ężczyzn b y ł jeszcze m n ie j korzystny. 
R zecz ta zdecydu je o przyszłym  układzie sił w  
zaw odzic  nauczycielskim , w  k tórym  p ozyc ję  
p ici m ęsk iej nędzie ra tow ała frek w en c ja  męż 
rzyzn  na w ydz ia le  inatem atyezno-przyrodn i

szybkość m oże osiągną) w  locie  p iłka ten isowa. 
O upoo ie .iz dały m igaw kow e zd jęc ia  fo to g ra fie *  
ne, k tóre  w ykaza ły , iż  w yrzueona p rzez T tidena 
piłka przebiegła 67,5 metra ,v ciągu jednej 
sekundy, en dałoby szybkość 240 km. na godz. 
nę S locfteu  p rzy  sw oich  rzutach osiągnął szyb 
kość 214 b u ., a V lnes —  206 k ilom etrów .

N A JB A R D Z IE J  W Y S U N IĘ T A  N A  P Ó Ł N O C  
KO LEJ.

K o le j, która przebiega przez itra j nocy p o  
lam ych , posiada S zw ecja . L in ja  ta b iegn ie z 
fa ilca  do  N a ry lk  w  N o rw eg ji i  przecina Lapfitn- 
dje. W ybudow uno tę łin je  w  1903 roku, liczy 
ona 47.3 k ilom etry  i od  roku 192.3 została zelck 
i i  y flkow atm  na ca ie j długości. N a  1.15-ym k ilo  
m etrze od  Lu lea pr/.ekrac-m kole j krąg polarny 
i b iegn ie ju ż w kra in ie  w iecznych  śniegów* i 
zo rzy  polarnej, p óźn ie j dop iero  skręca na po- 
h jdtiio  zachód i w reszcie s ta je  u celu nad brz* 
“ lem  m orza w  m ieście porlow em  N'arvik.

czym , jednakże nieskutecznie. Jeżeli zaś zju 
w isko  zaobserw ow ane na w szechn icy w ileń sk ie j 
jest ogó lnopolsk iem , co jest b ard zo  prawdo 
ipodobne, id ziem y w  kierunku fem in izac ji za ­
wodu nauczycielsk iego w  zakresie szlooły śred­
n ie j. Sktada isię na nią za rów n o  p rzyp ływ  k o ­
biet, jak  w yco fyw a n ie  się m ężczyzn . S fem in i­
zow an e zdawina jest stuajum  farm aceu tyrzne 
i sztuki piękne.

U niw ersytet Stefana B atorego  n os i ze stano­
w iska  sw e j bazy rek ru tacy jne j reg jon a ln y  cha­
rakter. O bszary w schodn ie w ysy ła ją  na wszech­
n icę 71 procent je j  studentów, w tern W iln o  
22 procent. Pok aźn y  stosunkow o udział m a ją  
jeszcze  w o jew ó d ztw a  centralne (15 procen t), 
zn ikom y M ałopolska f i  Śląsk. Zagran ica osią 
ga ła daw n ie j 20 procent wśród studentów , os ­
tatn io  zaś ty lk o  9 procent. Są to  p o  n a jw iększe j 
ozęści P o la cy  lub obyw ate le  polscy, urodzeni 
zagranicą, gd yż odsetek studentów p o lsk ie j 
p rzyna leżności pań stw ow ej wynosi. 98,5 pro 
cent

Kkład n arodow ościow y studentów jest w  
gruncie rzeczy  jedn o lity , gdyż grupy ję zyk ow e  
i etn iczne są w praw dzie  dość różnorak ie, lecz 
iliczebnie n ik le  poza grupą polską i żydowską,
,k tó re  łączą 86,6 procent studentów. Z innych 
ty lk o  rosy jska osiąga jeszcze znaczn ie jszy o d ­
setek (5,9 procent). L itw in ów  było  w  roku aka 
dein ick iin  1934/35 —  .3.9 procent, Białorusinów 
2.2 procent, U kra ińców  1 procent. N iem cy, Ł o ­
tysze Kara im i, T a ta rzy  stanowią egzotyczne 
w y ją tk i. N a jliczeb n ie jszą  p o  Polakach  (64.5 pro 
c it it )  grupą n arodow ośc iow ą na un iw ersytecie 
w ileńsk im  są Żydzi IV  ciągu ostatn iego sześrio 
lecia odsetek studentów z żydow sk im  język iem  
o jczys tym  w ynosił m aksym alne 30 procent Iw  
,r. akad 1932/33), m in im alne 22 (w’ r. akad. 
1934/35).

Do .rnety dob iega  w  studjach bardzo n iew ie ­
lu. W  roku spraw ozdaw czym  b yło  ich ogółem  
Uli wszystk ich  wvdziatach  413. n ie  licząc  abso- 
ln to rjów , wbrew n azw ie  nie będących wtaśi i- 
wom zakończeniem  stud iów . IV  U j liczb  b  151 
kob iet opuściło  w jednym  ty lko  roku wszech 
n.cę z dyp lom am i m agis lrów  prawa, f i lo z o fj i .  
fa rm ac ji, iok torów  m edycyny, in żyn ierów  r o l­
n ictwa. W ciągu sześciu lat było  ich  712 na 
jednej -tylko w szechn icy B atorow ej. Tak  oto  
dokonuje się na naszych oczach proces za w o ­
d ow e j em ancypacji kob ie t, jeden z n a joa rd z ie j 
p odstaw ow ych  w  naszem  poko len iu . Częste w 
w spółczesnej Polsce zjaw isko  p isark i (w yśm ie­
n ite j!) n ie  jest od isobn.one i stanow i jak  wi- 
d z 'in v  fragm ent szerok iego  frontu  na k tórym  
1 ob ie ty  za jm u ją  p laców k i w grupie in te ligencji 
z  a w  u lo w e j m im o iż n ie  wszystk ie rob ią  użytek 
ze zdobytych k w a lifik acy j.

/.dobywają je  z sum iennością i  konsek 
wencją uie gorszą niż m ężczyźn i, czego dow odzi

Wzdłuż i *  szerz Polski
Stypę nd ja tu., emu karskie

Na w n iosek  zarządu Zw iązku  DŁiennlkarzy 

Rzeczypospolile.j P o lsk ie j p rzyznał m in ister oś 

w ia ty  p ro f. dr. W  .ŚwLętosławski tegoroczn e  

stypendja dzienn ikarsk ie m inisterstwa w j znań 

re lig ijn ych  i ośw iecenia pub licznego  (w ydzia łu  

ku ltu ry i sztuki) red Ksawerem u P R U S Z Y N - 

•SKi, „\1U („L za s  i ,,S tow o“ ) z W arszaw y i red. 

Antoniem u K A lW C Z Y N S K iE M U  („K u r je r  Poz 
nanski") z Poznania.

^  ,i Phdk) na Kolejach w Pt>lsce
G łów ny Ur«,ąd S ta tystyczny opracow a ł d „  

ie  dotyczące  wypadków  na Kolejach n orm a ln o  
to row ych  w  Polsce w  ciągu roku ubiegłego. Jak 
wynika z tych danych zanotowano w roku ul 
73 d i rżen ia pociągów , 108 w yko le jeń  261 
padków  na przejazd  ich  o ra z  933 w ypadków  U, 
nych (oprócz w ypaokow  rzucenia się p od  p o ­
ciąg).

O gółem  w  wypadkach  k o le jow ych  w  Po lsce  
w  roku u le g ły m  zginęło 391 osób, w  tem  45 
podróżnych  i 76 p racow n ików  ko le i. Rannj-ch 
zostało 804 osób, w  tem 149 podróżnych  i 32? 
pracowników  kole i.

Wr porów nau iu  x rok iem  193-ł liczba zde­
rzeń zm niejszyła się o  6, liczba w yko le jeń  w zro  
sła o  19, liczba wypadków  na p rzejazdach  rów 
nież i,-zrosła o 20, w reszcie  liczba innych w y ­
padków  zw iększyła  się 0  49.

Ikzpłntne. przejazdy dzieci itą 

Kasprowy Wierch
Zarząd  K o.e i b inow C j Zakopane (K użn icej

K ażp row y W ierch, w  ślad za in ic ja tyw ą  P o l  
akich K oli i Państw ow ych , k tóre  zorgan izow ały 
n iedaw no bezpłatne p rzew ozy  dzieci, ustalił r ó w  
n ież na jk re s  od* 15 d c  31 Gm. bezp łatne prze 
ja zdy d z iec1 ti;, trasie kole jk i. K ażd e  d zvdk o  
będzie m og ło  odbyć bezpłatną podróż kole ją l i ­
nową w- tow arzystw ie  opiekuna.

Rewizja u redaktora „Sygna/ów**
39 ub. n.. p o lic ja  p rzeprow adziła  rew iz ję  w 

m k .zk a n u  reduktora „Sygnałów**, K nry łaką  
-Spraw; ta w yw oła ła  w- s ferach  literack ie!. Lw w  
w a duże wrażen ie.

.1 osoby zmaj*ły wskutek zatruciu 

grzybami-
i i  W ąbrzeżu ie na Pom orzu  uległo za trucia

:vbam l 7 osób. k tóre  p rzew iez ion o  do  szpl 
tala. I o  chw ili ob.-enej zm arły  3 osob y . 7-leti tin 
• 'r in fij- o a s * . .30-letn)a Joanna Aroszi zynska. 
i 32-letnia W tadyaława Gaszowa.

-Stan pozosla łyc li osób, a ew laszczu Bernarda 
Gasza, k tóry  nazu irra ł g rzybów , spożytych  na 
stępnie p rzez jego  rodzinę, jest ban  io  ciężki.

Złożenie dokumentów w pamiątkowej 
kuli z iKraany riorjańsk/ej

V, sali p o r tr . io w e j na ratuszu krpkowskhu- 
o d b y ło  się z łożen ie  dokum entów  i pam iątek d «  
pc-7.teca.m-j ku li szczy tow ej, k tóra postała 25-gw 
Dazdtzii m ik a  1935 r. zd jęta z  B ram y l  lo rjań  
sk ie j, dla przeprow adzen ia  ren ow ac ji. Po od 
czytan iu  przez dr D ob rzyck iego  pam ią tkow ego  
dokum entu, o-beeni zhrżylt na akcie  podpisy 
poezem  dokum ent ten um ieszczono w szk lanej 
paszce, gd zie  z ło żon o  nadto pam iątkow e mon, 
ty, m odel budow y kupca n r Sowińcu. znaczek 
p ocztow y  w ydany z o k r z j i  10-leeij Prezydenuta 
M ościck iego -uraz w spólezcsne inon»*iy od  I gn  
sza do to  zł.

Rzadki ukaz mewy.
Na terenach budującego się portu lybaok ie- 

go  w  W io tk ie j W isi-Jtallerowie znalezionj- zosta ł 
d<użv okaz m ew v  obrączkow an e j przez stację 
o rn ito log iczną  w  Szw ec ji z napisem : Musewtn 
G óteborg, Sweden, B 16— 368“  Im  H iicke l o 
znalezien iu  tego  pieiknego okazu as-ifauny b rze  
gów szwedzk icli, p ow iad om ił mraeutn w  Gó 
t e t o r g j

Zb/ót* chmielu na Wołyniu.
P om im o  częściowego zniszczenia p lan łacy j 

chm ielu p rze z  tak  aw anego pajączka, a w  nie 
k tórych  m i jscowościach p rzez g rad, zb ió r tego­
roczny chm ielu na W obm iu  zapow iada się doś- 
dobrze. Zapas chm ielu z roku ubiegłego „ostał 
już zupełnie w yczerpany.

Zgon pustaei z „Wesela**.
W  Bieńczycach pod K rakow em  zm arł k ii 

kakrotny poseł do parlam entu  austrjackiego. 
znanj dzia łacz ludow y śp Franciszek  P tak  l i  

uząe 77 la l. O śp. Ptaku w spom ina w W e- 

selu“  W yspiańsk i.

j  T E A T R  l e  t j n m  i

ą Dziś o  ą o d z  8.15 w. r

| ^ P O W R Ó T  M A M Y fc
3  C eny zn iżon e  ►
e fm fm r m r m w m r m t m w r w T e w m e

fakt, iż reprezen tu jące  ok o ło  .33 procent stuo 
jn jących  u trzym u j) ten sw ój udział jedn e j trze 
c ie j część: wśród dyp lom ow an ych  w  ciągu sreś 
ciu lat

W  Szkole Nauk Połityczinych p rzy  In stytac^  
Naukow o-B adaw czym  Europy W schodn i) j  bytu 
190 słuchaczy. A- H.

nancierz H itle r  z w ietk iem  zainti-resow-aniym przygląda się igrzyskom  o lim pijsk im . O bok  nie 
z lew e j strony siedzi następca tronu w io  skiego Książe jUjrfbcTto. z  p raw ej —  hrabia de

Baillet-Latour

.\a zd jęc iu  p rzeds law iam y m inislra spraw  wo.,skow ych  rządu m a ilry ik ieg o  gen. Caslello . stu 
d ju jącego  z e  swem  otoczen iem  ruchy taktyczne w ojsk  rządow ych  i m ilic ji 1 rantu Ludow ego, 
w  czasie in spekcji frontu w p rze łęczy  górsk ie j óam o-S ierra, stanawącej jak  w iadom o, ob jek l

o fen zyw y  pow stańców  hiszpańskich.

W ilno w  cyfracn

i  s z e c ł  * ■ ■■
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

W  zw iązku z w iadom ościam i o  słabych u- 

i-oaiajach wskutek p c—uchy ua terenie pow iatu  

posraw-skiege s iłą  rzeczy w iększe za in teresow a­

nie Łudzą dotychczasow e stosunk, got-poJarczc, 

zatrudnien ie i stan za robk ow y tudności w  p o ­
wiecie

Celon. k rótk iego  ich zabra..-.r.vaiiia, p rzed­

staw .c ie l P Y T  zw róc ił się do agronom a p ow ia ­

tow ego  i. inż. M arjana Żero, k tóry  udzielił 

uasiepujących m iaroda jnych  wyjaśn ień :

Na tOrt tysięczna ludność po w.atu 
za ledw ie  parę tysięcy (4— 6) za jm uje się inne- 

mi za jęciam i, an iże li rob iictw em . pow iat w ięc 

posaaw-ski jest par ix ce llen re  pow iatem  ro ln i­

czym . C o ro izn ie  pewna ilość (1 i p ó l —  2 tys.) 

p rzew ażn ie m łodzieży em igru je na roboty r « I  

ue d o  Łotw y, część zna jdu je  zatrudnienie pray 

oudow ie dom ów  i dróg. Pr/.emy sł Iniar.ski jest 

s łabo rozw in ięty  w  tom znaczeniu, że s i oś pro

- Aukujc p raw ie  w yłączn ie na własne potrzeby. 
Pewną

krzywdą dia tutcjszydi rolników, szrze- 
góiole nia/orolnyeh, jest polityka 

Funduszu Pracy,
k tó ry  u a p row adzon ych  przez sieb ie robotach  

publicznych, zatrudnia w yłączn ie  robotn ików  

zarejestrow anych  w  Pośredn ic tw ie  Pracy, a 

w ięc wjtkhłcza m ie jscow ych  ro ln ików . Ogotna 
ilość gospodarstw  ,w p ow iec ie  w yn os i 23 tys. 

z czego oko ło  40 proc. są gospodarstwa m ało­

rolne, me dające  rod s o w ua p rze trw an ie  ca 
łego roku. 7, cy fr  tych wynika, że 

przeszło 9 tysięcy rolnikow w pw%t>eio 
powinno sobie znaleźć zarobki uboczne.
O gran iczają się one do zarobków  w majątkach 

i lolwarkar-h. częściowo p rzy  eksploatacjach 
leśnych.

W  dalszym  ciągu hrż. Żero poruszył dw a 

zasadn icze m om enty dotyczące ro ln ictw a: spra 
we prod-akcj; i zibylu

Przeciętna produkcja rolna w- p ow iec ie  vn 

nosi z I ha w odniesieniu do k !osow vch  7— 11 

kwintali-, o k o p o w y .h  100--120 q, strączkowych 
9-12 q. Ta .

niska wydajność 
tłum aczy s ię tern, że  roln ik gosjiodarslw o ma 

w sznurach, co un iem ożliw ia zastosowanie pło- 

dozm anu Zasadnio,.ym w ięc  sposobem  gospo­
darowania pozostaje

trnjpolówka
—  ozim ina, jare i ugór. Jeżeli w ięc  zw ażym y, 

że rcin ik  przy tym sposobie gospodarowania 
w ykorzystu je  ty lko 1/3. część ziem i o rm j,  że  

ziem  a ta jest położona w  kilkunastu odległych  

od  siebie o kilka k ilom etrów  kawałkach, bę 

-dziemy m ieli krótk i zarys przyczyn, w p ływ a ją ­

cych na niską produkcję.

Prace nad po<tniesien/eni rolnictwa 
w pow iecie  p row adzi O kręgow e T ow arzys tw o  

O rgan izacy j i Kolek  Roln iczych  przez sw o je  

kom  orki terenow e jak  K ołka Roln icze, K o ła  

G ospooyu W ie jsk ich  oraz organ izacje  m łodz ie ­

żo w e  (K oła  MSodiziciży W/iejskiej, K a to lick ie  

S tow arzyszen ia M łod zieży  i  O ddzia ły  Zw iązku 

M rze leck iego ). J e ie l chodzi o K ołka Rolnicze, 

to skupiają on e  przew ażn ie gospodarzy p rzyk ła

dowych, tzn. tych ro in ikó '... gospodarstw a któ 

rych są objęte opieką agronom iczną i cało- 

ksztint p rac  w nieb odbyw a się pod bezpośred­

n ią  opieką agronom a. W  okres ie  letnim, aby 

ouciąży ) matki o*l opieki nad dziećm i, urucha­

mia 11 g |Sd

dziecince,
prowadzone pod ,lacho wem  |irzewodnic.twcm.

Drugim  zasadniczym  m om entem  w spraw ie 

podniesienia naszej w s i jest zorgan izow any 

haiulci spółdzielczy.
R oln ik  sprzedaje sw oje artykuły przew ażn ie  
p o śred n iK o w i. k tóry  go w ykorzystu je, da jąc  mi 

nhnaln ie wyższą cenę, natom iast oszukując na 

wadze. T o  też mało jest nauczyć roln ika p ro ­

dukować, trzeba ponadto za p ew n ić  mu dogodne 

warunki sprzedaży p rodu któw  sw e j pracy by 

m ogl on otrzym ać na lotną ; uczciwą cenę. Z  

uznaniem  należy lu pooKreślic wszczętą przez 

Spółdzieln ię „\Yvgoda“  w  Postawach

akcję <.kupu p/odów roi ny cli
w ojiarciu  o bezpośredni kontakt z K ółkam i 

Roln iczem i. Aby jednak  rozw inąć akcję na szer 

szą skalę, czy  to  skupu c zy  zaopatryw an ia 

ro ln ik ów  w tow ary  ; narzędzia roln icze, po ­

trzebne są znaczne sumy obrotow e, k tórych  

„W ygod z ie * jest brak. W  zw iązku a większe- 

mi zakupam i p łod ów  rolnych staję- się palącą 

sprawa nudowy

W  łon ie  Izby P rzem ysłow o-H an d low e j w 
W iln ie  już od  pew nego czasu rozw ażan y był 
Drojekt naw iązania b liższego kontaktu z samo 
rządom lery to rja ln ym  w  dziedzinach interesu 
jącyc ii ta k ie  s fe ry  gospodarcze. W  szczególno 
ści d o tyczy łoby  to prac zw iązanych  z p ro jek to  
waniem  ; w ykon yw an iem  budżetu m iejsk iego w 
zakresie obciążeń przem ysłu  i handlu (np. po 
datek od  szyldów ) o ra z  innych zarządzeń władz 
m iejsk ich, zw iązanych  z zagadnieniam i przem ys 
tu i handlu.

P ow yższe  zam ierzen ia Izby wchodzą obecnie 
w stadjum rea lizacji. W  tych dniach odbyło  się 
w łaśn ie konstytucyjne zebranie izbow ej „N ie - 
ta łe j k om is ji do spraw samorządu te ry to rja l 

nogo ni. W ilna** na cze le  k tó re j stanęli jako  
p rzew odn iczący  radca Izby  >. M ichał Taub i 
jako  w iceprzew odn iczący  —  radca p W o jc iech  
G ołębiowski.

Nakreślono ogó ln y  program  prac K om isji,

spichlerza —  elewatora,
bez którego akcja nie nabierze należytego na- 

tężen.a. W  spraw ie le j zw rócono się już do 

Państw ow ego Ranku Rolni go o uzyskanie dłu 
g< 11 e r»n i n oweg o k rc d y tu.

N iem niej ważnym  czynn ik iem  w podn ie­

sieniu naszych gospodarstw  jest jak  najszsbszć 

w ykończen ie  i oddan ie do użytku jedyn e j w 
naszym  pow iec ie

rzeźni w Postaw ach. 
która z uwagi na handel trzodą z Niem cam i, 

będzie m ia ła decydu jący  w p ływ  na rvnku ho­
dow lanym .

N ależy jeszcze w spom nieć o

spółdzielniach mleczarskteh 

ktory-cb w  p ow iec ie  m am y 7. .Znaczenie ich 

roln ik  począł doceniać, dow odem  czego jest 

znaczne zw iększenie się ilości przerab ianego 

m leka, o raz zw iększenie się ilaści członków . 

W p ływ a  na lo n iew ątp liw ie  zw iększenie ilości 

obszarów  skom asowanych to też m leczarn ie 
pow stały  tam, gd zie  ilość wsi skom asowanych 

jest najw iększa.

U intensywnienie w ięc akcji kom asacyjnej 

zo rgan izow an ie  handlu, zapewnienie dostatecz­

nej ilości pi rsonehi agronom icznego, są zasad 

n iczem i m om entam i, bez których* postęp kultu­

ry  ro lnej nie m o że  się odbyw ać.

k tó re j zadaniem  będzie rów n ież opraoow yw a 
n ie różnych  w n iosków , jak ie  m ia łyby  być skła 
dane przez Izbę Zarządow i M iejskiem u w spra 
wach imających zw iązek  z przem ysłem  i han 
dlem Ma t<> szczególne znaczenie wobec obojęt 
nego naogól stosunku 'Rady iM iejskiej do za 
gadnień życia gosjiodarczego. O m awiano ponad 
to p io jek t rozporządzen ia  Min. .Spraw W e w ­
nętrznych  w  części, d otyczące j um ieszczenia 
reklam . P ro jek t przew idu je m. in. zakaz um ie 
szczania neonów  w dzielnicach zabytkow ych, 
w yw ieszan ia szyldów w m iejscach otw artych, 
dostępnych dla publiczności i t. p.

K om isja zw róciła  uwagi; ua to, że  n iektóre 
u lice za liczone do zabytkow ych  są obecnie ru
c.hliwem i ośrodkam i hand low em i i wobec tego 
w zm ian k ow an y  zakaz um ieszczania reklam  tak 
szeroko u ję ły  .odb iłby się -szkod liw ie na in 
teresach firm .

Tanie samochody
ma p re d u ko w a ć „W id z e w s k a  M a n u fa k tu ra "?
Pism a donoszą, że  po zniesieniu upadłości 

„W id zew sk ą  Manufaktura*’ będzie  w  n a jb liż ­
szym  czasie  uruchom iona.

Zam ierza on a  przerzucić się na fab ryk ac ję

A n k ie ta  w  s p ra w ie  lodow ni rybackich
Na rozesłaną w  m aju  rb ankietę w  

spraw ie lodow n i rybnych, służących de przcoho 
wan ia  lodu i p rzygotow an ia  ryb  do traaspoi tu, 
Zw iązek  O rgan izacy j Rybackich otrzym ał k il- 
kadz'cs iąt odpow iedzi.

Ank ieta  ob jęła  w o jew ód ztw a : pom orskie,
poznańskie, w ileńskie, poleskie, w o łyńsk ie  o raz 
p o je z ie rze  suwalsko-augustowskie. O dpow iedzi, 
k tóre nap łynęły z tych ok ręgów , w ykazały , że

części sam ochodow ych  i  w ypuścić  na. rynek  ta
n i sam ochód ludow y, tańczy naw et n iż m oto­
cykl.

na wszystkich tych teren «ch  p rze trzym yw an ie  za 
pasów  lodu w  ciągu lata i jesien i n ie  spraw ia 
specjalnych trudności.

Zestaw ien ie w yn ik ów  ank iety będzie p rze ­
słane K om ite tow i Ghłodm ctwa p rzy  m in isterst­
w ie  przem ysłu i handlu, k tóry  w porozum ien iu  
/e Zw iązk iem  O rgan izacy j Ryback ich  za jm ie  się 
w ypracow an iem  taniego typu now ocześn ie urzą 
d zon ej lodow-nj ryback iej.

W spółpraca sa m o rzą d u  gospodarczego
i terytorialne go
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EM IGRANCI
P o w l e i ć

Tak, m o je  dziecko. W  tem, co w  tej 
chw ifi piszę, niema fantazji, jakby to 
się mogło zdawać na pierwsze rzut oka. 
Jest tyJko poprostu przewidywanie. 
W a lkę  na śmierć i życie Czerwonemu 
Życiu wydali nny nie miy Słowianie, sła 
bi i wieczyście n iezdecydowani, swarli 
wj i niemęscy, porywan i prze:. <jl>ce prą 
<Iy polityczne. W alkę  tę p row adź1 naj­
silniejszy charakter świata —  japoiuk:, 
niemiecki, jawnie, a w ukryciu nagło 
saski. W iem , że uważacie lo za munję. 
N (> mniejsza z lent. Czas ró-:strz Yp jie  
nasz spor!

Nię wiem. czy inojc argumenty prze 
konały cię uaflożycic. A le gdy byś nawet 
nie chciata wracać d 0 naszych lusówT i 
jezior, gdyby cię tak przyw iąza ł*  do 
siebie piękna Francja,- możesz pr/.aeie 
wyjść zamąż za francuza  z inteligent­
nej sfery, za inżyniera —  kolegę Jurka. 
Małżeństwo iniędzvra.sowe mn/e !ryć 
szczęśliwe. Małżeństwo międzcKUts ■) w  o 
— niijdy!

Muszę już kończyć Ii.*t bo /ara/ po 
jadą na ,pocztę* Daj Boże, ażdby do prze

Konania ciebie wystarczył tyłka mój 
list . nie twoje  życie!

Ściskam cię i błogosławię... Twoja 
Babunia,

ńl.
W/brew pesym izm owi p. Gintowto- 

wej Ust je j zrobił g łębokie wrażenie na 
Ance 'FioztOckiej. Przypomniała sobie 
leraz pewne fak ty  ze swego nowego ży 
eia. Brutalne dyskusje w Komitecie T o  
war/ystw. zachowanie się podpitych 
tancerzy u Rujcika, niesamowitą zaz­
drość Nowaka i jego siostry o nich jut. 
teraz, kiedy ani jedno ani drugie nie 
miało jeszcze żadnych praw.

Podanow ila  w ytw orzyć  i dla brała 
i dla i siebie pew ien  dystans, a jedno­
cześnie wątpiłaf czy potrafi lo zrobić- 
Od miłości Nowaków ku nim. jeszcze 
nieujawnionej, a ju odczuwanej, biła 
jakaś p o l“ żna siła. z którą nie tak łat 
wo by ło  sobie poradzić.

Zastanawiała się nawet nad tem, 
e/ ib y  nie w rócić  do kraju? Ale doka.d 
i poco? O posadę nie tafli ła lwo. W y jść 
zainąż’1 Rachowała myśli swoich zna 
jrwnych. Dobrzy tancerze, ale do ołtarza 
ani rusz. W racać na wieś. sm ażyć kon 
fł lury, wegetować?!

— - Nie, nie. Tuta j wszwdko rośnie z 
dnia na dzień. Dzieci są takie zdolne, 
już m iłe  i grzeczne, tak:e do niej przy­

wiązane. Kiedy idzie w niedzielę prze/ 
Allegrange zbiegają się do niej, jak ma 
łe kocięta. Gałowainie ich umorusanych, 
zapowkłlom  oh i uczekoladowanych buź 
czv to nie r os kos z, zanim się jeszcze 
nie- ma swoich

Komitel Tow arzys tw  rownie.ż pracu 
je  coraz intensywniej. Jurek stworzył 
harcerstwo, zakochał *ię rówmież w 
.swmje j pracy i nie rzuci Allegra ago, cho 
ciażiiy istotnie miał dostać nożem od 
Borówki Zresztą właśnie dlatego nie 
można go  zostawić samego. W  tym za 
czarowanym kraju  w ieczyslych zniczów 
króluje żelazo i s/a leją bur,, e pasji łutlz 
ki ej. Jedne nieoslrożtie słowo, jeden 
gest i śmierć, śmierć bez ratunku.

W  styczniu i lutym udało się istot 
nie Ance ..zwiększyć dystans", kle przv 
szła cudowna wiosna lotaryńska i dys­
tans począ ł się szybko zimnie jszać 
W s z rd k ie  sady okoliczne zakw itły  i w 
dnie gorącego w ia ln i z południa -won- 
nyr śnieg okrył czarne j -zdnie. pełne on 
gis pyłu węglowego.

Cała Fntptiin, jak Iw iertld ł Jurek, 
siała się nagle parzysta. Ław k i w ale­
jach 'kasztanowych obsiadły całujące 
się part .  K rom ka policyjna zagłębia no 
lowała niebywała ilość za machów na 
nietykalność osobistą. Dnie byty już 
jsrawie upalne, rankj cudowne, wieczo 
r y  s ło d k ie -

św ia to w a  Krunika 
gospodarcza

O gO J n a

U Z N A N IE  P O R T Ó W  G D Y M  1 GD a S  

SKA ZA  -PORTY R A Z O W E . Obradująca sr Pa . 
ry iu  Łoa tcre .ic ja  zachadn io-indyjska, m a jąca 
na celu ustalenie w ysokości stawek frachtó™  
m orsk'cU, uznała p orty  Gdyni ; Gdańska ia ł. 
zw ane porty bazowe.

’YY zw iązku z  i-ni stawki tran sportow e z 
tych p ortów  do K uby i zatoki inaksykańskie 
zostały obn iżone do poziom u stawek ilam ou rga  
i Hott^rdamu.

—  'PERNHbK I'YYVY EUROPiLJKKICH 2BK. 
n-oW  PSZEN IC Y  M ięd zyn arodow y Instytut R o i 
nictwa w R zym ie -ogłosił zestaw ien ie p rzew id y ­
wań europejskich zb io rów  pszen icy w  roku  bk. 
zącym . YYkdług zestaw ień tych w  E urop ie  śród 
kojwej i p o łn orn ej należy się spodziew ać n iez 
łych obiorów  z uw-agj na sp rz j jające dla ro zw o  
/u zb io rów  deszcze w e  w cześniejszym  okres ie : 
Przcw*idywania dla k ra jów  południow-o-europt-j 
skich są natom iast m n ie j pom yślne. Z b io ry  -w 
H iszpan ji, E ortugalji, W łoszech, Po łu d n iow e j 
f r a n c ji  i G recji Jały rezu ltaty m n ie jsze  n iż w/ 
reku  u-ir W  ca łe j J-iuropk- z w y ją l l  iern /.SRR. 
zb o ry  p szem ry oceniane są na 4Ó.b m ilj. ion. 
co stanów , wynik n ieco w yższy  od przeciętnego. 
Z b io ry  te jednak  będą o 3 proc. m n ie jsze, nit: 
w  roku ub. Jak się wyda je, p rzew idyw an ia  do- 
brego  urodzaju  w  Sow ietach  ;praw dziiv  się- 
tj Iko w  części.

Tendencja na g łów n ych  rynkach pszenicr 
n^ch jest w  dalszym  ciągu m ocną. Ze Stanów 
Z jednoczonych  i K anady w  dalszym  ciągu nad 
chodzą skargi na n.epom yślną dla tegorocznego  
urodzaju  pogodę. W  rw iązku  z tem na giełdach, 
północno-am erykanskich  popyt na pszenicę jest 
duży natom iast podaż ocen iana jest jako  nie- 
w\ starczająca.

P O I S K A
—  U R U C H O M IE Ń IE  K O P A L N I R U D Y ŻE ­

LAZN E J. W  lipcu uruchom iona została w pow 
iłżeek.m  odkryw ikowa kopaln ia rudy że laznej”
W ładys ław ", należąca do To-w. S tan rhow ic* 

kich Zakładów  G órn iczo Hutniczych. K opaln ia  
ta nieczynna była  od listopada 1931 r. Uru 
rhom ien ie je j  pozosia je  w  zw .ązku z puszcze 
niem  w ruch w ie lk iego  pieca w Zakładach Sta 
rachow ickieh, jak  rów n ież dążnością d o  podnie­
sienia spożycia  rud kriłjow ych

—  W  Ż Y W C U  O D B YŁO  K IĘ  O T W A R C IE  
Y\YSIAYVY' rz i-in ieś ln iczop rzem ysłow ej oraz 
Muzeum Z iem i Żyw ieck ie j.

—  W  T A R N O P O L U  ODBYYY A  S IĘ  HLY 
DYCYTJiNY JAR M AR K  św. Anny, szczycący s ię  
k ilku letnią przeszłością. -PKu-wsze dni jarm arku 
poświęcone zostały p ropagandzie hodowE k on i 
i w ystaw ie  kon; rem ontow ych . N iektóre  sta jn ie  
zostały w  całości zakupione. Pozatem  urządzone 
zostały pokazy  podkuw an ia koni i zaw ody ko­
wali 7. udziałem  90 zaw odników . Na jlepszych  30 
kow ali otrzym ało* nagrody.

—  SPRAW  A R-uBóT IN W E S T Y C Y J N Y C H  
-%A P O E ljO M O  ZA t H O D ZIE  PO LSK I. Ostatnio 
Izby Erzem ysłowo-Handlow-e w Katów cach, ,S< 
anowcu i K rak ow ie  prow adzą studja w spraw ie 
uruchom ienia w iełk ich  robot inwest\ cyjnych, 
szczególnie -w p rzem yśle  w ęglow ym , i  e laznyo
i r-ementowjm

A M E R Y K A
P R Z E W U D Y W a N IA  Z B IO R Ó W  Y\” AR  

G E N T Y N IE . P rzew id  ,-wania now ych  zbiorów  
w Argentynie, dokonane p rzez Min. Roln ictw a 
w yg ląd a ją  następnjąco (w  tys. ton —  w  na 
w iasie  j-rzecajtna z ostatnich 10 lat; pszenica. 
3.800 10.627), siem ię lniane 1.330 (1'.870'. ow ies 
520 (9ó 1);  jęczm ień  -U4) : !7 ó ) f  żv to  127 12071 
proso 24 (27). Z liczb  tych w yn ikałoby, że te 
goroczne zb iory, zw łaszcza o  ile chodzi o psze­
nicę, będą znacznie n in iejsze od  zb iorów  przi 
c iętnych.

w m m am m m m B B B m m um om m m m m m w sm *

Rozłocka była teraz więcej sama, niż 
1;'edykoJwiek. Praca społeczna osłabła 
at do jesieni, MłvxLzież rzadko już za­
glądała do  bibljoteki. Dzieci w ym yka ły  
się ,pod rozmai tymi pozorami na łąki 
-Nlozeli.

NoYvak <io-trzegł najwyiaźnktj je j 
intencję „podkreślenia dystansu*, gdyż 
od pewnego  czasu .nie z jaw ia ł się w 
bibljotece. ‘spotkany na ulicy kt-aniaJ 
s ię  zdaieku i znikał. Ilanka, w obawit 
przed zemstą Borówki nie w}chod/.iła 
wieozaęaanj z donnu.. YV ,.parzę siej" 
szczęśliwej, kwitnącej, jak jeden o lbrzy 
tni bukiet Lotaryngji Anka Roztocka 
t)vł;i samotna.

Pewnego  niedzielnego wieczoru. K i e  

dy, jak zwykle  siedziała w  oknie wpa 
Irując się Vi mgły nad Mozolą, odczuła 
nagle wielkie zdziwienie. Zdziwiła się 
nic dlatego, żt; dostrzegła zbliżającego 
się Nowaka, ale .dlatego, że nagle za ­
częło je j  bic :serce coraz n iespokojnie j 
i coraz mocniej-

—  Y V y b r a ł i  m się do bibljoteki. ale 
nie zastałem lam pani. Chciałbym do­
stać parę dobrych książek —  [kłamał 
Nowak.

—  Przyznani się,.że nie chciałabym 
iść do biblioteki kłamała Anka. —  
Proszę, niecli pan wejdzie. Dzieci odnio  
słv mi trochę książek do domu
. _  (D. c. n )
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P m  komiietn acie^enia pamięci 
M arsiaha w tirasłaiiu

N a  posiedzen iu  Kom itetu  P ow ia tow ego  Ucz 
•'-jccni„ Pam ięc i M arszałka Józefa  P iłsudsk iego 
w  Brasław iu  p rzew odn iczący  złoży ł szczegó ło­
we spraw ozdan ie  z dotychczasow ej działa lności 
Kom itetu a p rzew odn iczący sekcy j z łoży li spra 
w ozdan a z przebiegu  uroczystości odsłon ięcia 
pom nika  M arszałka w  dniu 26 lipca rb

Pozatem  postanow iono, że K om ite t w d a l­
szym ciąga, będzie  p racow a ł -w dotychczasow ym  
skłaozie . Plan p racy kom itetu aa  najb liższy 
ok res  p rzew id u je  uporządkowunie p lacu przed 
nom u-kicm  ogrodzenia, urządzenie kw ietn ików  
i  traw n ików , by na p rzyszłą  w iosnę p lac m ógł 
'być  dop row adzon y  d o  stanu p rzew idzianego  
p lanem  zatw ierdzonym  p rzez Urząu W o je - 
-■ ódzk

Mac r y t  coazsennie 
iły c h a ć  w Polsce

L .czn e  rzesze posiadaczy aparatów  radjo- 
•wych z zakresem  fa l k ró tk icn  m ają sposobność 
słyszeć codzienn ie po go-dz. 23.30 m adrycką 
stację nadawczą, która o  te j p orze  n ada je  k o ­
m unikaty w  k ilku  językach  na fa li 30 m etrów  
Kom iim katy, zresztą n iezbyt c iekaw e a zapewnia 

•jące o  spokoju  i p o rządku w  stolicy, p rzeryw a 
n e  są bezustanku g w iid a m i i hałasem . N iew ą t­
p liw ie  w rog ie  s tac je  przeszkadzają w  ten sposób 
au dyc ji rządow ego  radja. T rzask i i gw izd y  
w zm aga jH się, gd y  k o ło  dw unastej w  nocy or 

Juesłra g ia  hynt* republikański, ustają zaś m o 
m entaln ie gd y  stacja zaczyna nadawać wesołe 
iuiszpańskie piosenk..

Lik w id a c ja  litew skich 
o rg a n iza ry l

W eb e r  a jin n t jm oen iem  się d edycji starosty 
pow ia tow ego  w 8 rn.s4a 1 .h 1 w spraw ie  rozw iąza- 
ila od d zia łów  l  itew sk iego Tow arzys tw a  R o ln i­

czego w  B ieiuuiuaeh i  Geyżunaeh, gm iny rym - 
■■zausiej, zarządzona została ostateczna llkw i- 
> u rp  tyeh  oddzia łów .

Z a s z c z y t u  W ilnu m e 
p r zy n o s zą

P on iew a ż w  n iuraet W iln a  ciasno się zrob i 
I o  z łod z ie jom  w ileńsk im , szczegó ln ie  znanym 
■uom, .-Kukają oni ła tw ie jszych  .zarobku w "  w 
inny eh m iejstu  wościach. D latego też c zytam y 
-często o  zatrzym aniu  złodz ie i w ileńsk ich  w  in 
nych  tt ustach a naw et n ie s tan ow i rzadkość 
w iadom ość o  a itrzym anlu  „gas iro lera1- w ilen  
ofciea o zagranicą.

W czo ra j p o lic ja  w i'cn s __  o trzym ała  wlano- 
moM o  w ie lk ie j k ran ziezy  f lo .io ro n e j przca try- 
ntcpa w ię zó w  w ileńskich w  N ieśw ieżu. Z łod z ie je  
p rzedosta li się do firm y braci Kagan i  skrad li 
Ntamtąd ku ferek , w cale  p okaźn ej wartości. Jak 
w .m lkb  z  m eldunku jedn ego  z poszkodow anych, 
S c w u c li Rugana. zn a jd ow a ło  się tam 2100 
rubli w z im ie . 200 dola rów  am erykańskich  o raz 
p ew na ilość zło tych  na ogó ln ą  sumę 18 tysięcy 
z t  następne b iżu terja , z ło ty  ąegaeek o ra z  weku 
ile na 6 tys ięcy  złotych . Z łod z ie je  czm ychnęli,

P a s tu s ze k  z a b ity  p r z e z  
piorun

Mad gm iną  Zabłocką, pow . łldąkiego, wpobtl 
m  wkoUcy usrpow ice przeszła burzą gradow a, 
k tó ra  poczyn iła  zn aczn - szkody n iszcząc ja re  
oas lew y. Podczas burzy zos .o ł --obity 13-letnt 
Leon W isłock i, k tóry  zna jdu jąc  się w polu  przy 
bydle, n ie  zdąży ł się kryć.

N I K A M iss B e łg ]a

Środa

Sierpień

Dziś* N .M .P .Ś n ie żn e j. O sw a ld a  

Jutro : Sykstusa

W sch ó d  słońća  —  godz. 3 m. 37 

Z ach ód  s ło ńca  —  godz. 7 m . 13

Spostrzeżen ia Zakładu ttcteo f oioajl U. S. 8 
w W dnia z dnia 4.VI1I. 1930 r.

C iśn ien ie 758
Tem peratu ra  średn ia +  18 
Tem peratura n a jw yższa  -f- 22 
Tem peratura najn iższa  +  15 
Opad 0,5 
W a tr  połudn iow y 
Ten d eaę ja  zw yżk ow ą

DYŻURY A PTE K .
—  Dziś w n o cy  dyżu ru ją  następujące apte 

fti: 1) -Sarola (Zarzecze  20); 2) K odow icza  (Ostro 
branrska 4); 3! Korneckiego (W ileń ska  8 ); 4) 
Augustow skiego (M ick iew icza  10); 5) hajiożn iko 
wa (Zaw alna  41).

RU CH  P O P U L A C Y J N Y .
■ - (Z A R E J E S T R O W A N E  U R O D Z IN Y ; 1) Rak 

M ieczysław , 2) Żylińska Teresa
— ■ Z A Ś L U B IN Y  1) O spow icz Anitoni —  

D ziedziu lów na W an da; 2) Żarnowiskj An ton i —  
S eioo M ar ja

—  ZG O N Y : 1) Dauks-a Czesław , lat 8, 2) 
Szom iot-Poloczańsk i W ik to r, technik, P K P , la l 
34,

K O M FO R TO W O  U R ZĄ D Z O N Y

Hotel S t. G E 0 R G E S
w  W I L N I E

Apartam enty , łazienki, te lefony  w poko jach  

C en y  bardzo  przystępne.

P R Z Y B Y L I DO W IL N A :

—  P rzyb y li d o  hotelu Gcorgeh* Rych liński 
Jerzy z  W a rsza w y ; K iilm  E ryk  z W arszaw y; Pa l 
len —  W ilczew sk i A leksander adw z W a rs za ­
w y , hr. P la te r  —  Zyberk Jan z m aj. Łu żk i; 
U l. P la te r  —  Zyb erk  K az im ierz z m aj. Łu żk i, 
B roehock i A n d rze j z W .arzawy; Serafin  A lek ­
sander h a ijd low icc  z W arszaw y ; P ieczyńsk i Jó 
ze f z  W arsza w y ; Jankowski Stanisław z W łoc  
ław ka; B ia łeck i W łodzilm ierz; Sw ięcick1 Stanis 
ław z W arszaw y; M edyńska Irena z Sosnowca; 
Pupko S zym on  p rzem ysłow iec  z L id y ; E pszttjn  
M ojżesz kupiec z  B erlina; F in  W ładys ław  in i 
7 W arszaw y

H O T E L  E U R O P E J S K I
P ierw szorzędny . —  C eny  przystępne. 
T e ie fon y  w  pok o jach  W in d a  o so b o w a

MIEJSKA
—  W A L K A  y. A N T Y S A N IT A R iN Y M  S TA  - 

iMEM P IE K A R Ń ’. W ładzo  sanitarno-adm inistra- 
cy jn e  ro zpoczęły  lustrację piekarń na terenie 
m iasta. W  wyn iku  itycb lus iracyj k ilku w laści 
cieli p iekarń ukarano za am ysan itarny stan 
ich zakładów  i nakazano p rzeprow adzen ie, odpo 
w iedn iego  remontu. P iek a rn ię  U rw an ow a (W i­
leńska 14) zam knięto. l ‘-owodem zam knięcia 
b y ły  opłakane warunki h ig jen iczn e  o ra z  zlekce 
ważenie przez w łaścicie la  nakazu p rzeprow adzę 
ma remontu.

S PR A W Y  RO BO TNIC ZE .
—  Zatarg w hueie szk lan ej z likw idow any .

W czo ra j w inspektoracie  P racy  odbyła  się kJci 
fe ren c ja  pośw ięcona zlikw idow an iu  zatargu w 
buce szk lanej o zap iry  p rzy  ul. K atw ary jsk ie j.

K on feren cji p rzew od n iczy ł inspektor pracy. 
V\ wyniku obrad osiągnięte zostało porozumie, 
n ie i za ta rg  zosta ł z lik w id ow an y .

P ró o y  lik w id ac ji zatargu w przem yśle tar 
możnym. W czo ra j w  Inspektoracie P racy  odby­
ła  się rów n ież k ole jn a  kon ferencja  w  spraw ie 
zatargu w przem yśle tartacznym . K on feren c ja  
przeciągnęła się do godz. ,5 po poł. bez rezultatu. 
Dalszy ciąg obrad odroczono do  godz. 8 w iecz.

O bi ady przeciągnęły się do  późna.

Ha w iletisklm  bruku
SZCZĘŚC IE  W  N IE SZC ZĘ ŚC IU .

Pnzy ul. Składow i j 16 w yda rzy ł się v ozora j 
następujący w ypadek.

31-letiua loka torka  tego  dom u E ejga  W o lf  

o>nowa spudia z ba isonu  drugiego pie.tra na 
bruk i  doznała stosunkow o lekkich uszkodzeń 

c a ła ,  o  ty le  lekkich, że  p ogotow ie  a le  uwozafu 

naw et za  „sk a zan e  p rzew ieźć o fia rę  wypadku 
do szpitala.

N arazić  n ie zos ta ło  w yjaśn ione, czy  W o lf  
souow a usiłow ała popełn ić * r  .jonojstw o, ska­

cząc z balkonu, ezy  te i nadia o fia rą  nlesizezę- 
ś iiw ego  wyparlku.

Sasied/ą onstają przy p ierw szej w ersji. (e j

P A L I  S IĘ  W Ó Z.

W ozoru j w leczorem  na ul W llk om lersk le j 

zapa lił Ęię pozosi iw io iy  o ez  aogiądu  p rzez 

„łaśe ic le ta  p rzy  dom u N r. 62. wok w ie jsk i. 

W p ie rw  z  n ieustalonej p rzyczyny  zapaliła  się 

stoma, a następnie p iom ieiiie  o b ję ły  ca ły  w óz.

P rzeen odn ie  ogień  z lok a lizow a li, zas polic ja  

wszczęła dochodzen ie, zarhotkzi bow iem  p rzy ­
puszczenie, że  w óz zosta ł podpalony. (c )

W ŁÓ C ZĘ G A

Zatrzym ano w pob lizu  W iliv t  podejrzanego  
osobn ika. Poda ł się za Sieińskiego, le c i n a j­
praw dopodobn ie j skłam ał.

Osobnik ten u w ija ł s ię  pa W ileń szczyźn ie  
w y łu dza jąc  od  naiw nycn  na rozm a ite  sposoDy 
p ien iądze.

Jest to  p raw dziw y typ  w łóczęgl bez określo  
n. go 7,1 jęci a i  b ez stałego m iejsca zam ieszkania.

, P o lic ja  wszczęła dochodzen ie celem  wyjaś- 
nena przeszłośei w łóczęg i. Zadanie n ie  będzie  
łatwe. (c-j

Franciszek Olechnowicz

Siedein laf w szponach 6. P. (I.
przeżycia na katoraze sowieckiej.

Stron  168. C en a  książki Zł. 1.80.
D o  nabycia  w e  wszystkich k sięgarn iach  w i­
leńskich . Skład g łów ny  u  autora : W ilno , 
ul. L u d w isa rsk a  11, m . 18. Zam ie jscow i m o ­

g ą  otrzym ać za p ob ran iem  pocztow em .

Ciężkie położenie szewców-chałupników
L din<-m. 23 lipca w ypow ied zian a  została u- 

aiowv zb io row a , zaw arta  m iędzy  Ghrześcijań- 

aKon Z w iązk iem  Z aw odow ym  s zew ców  i Zw iąż 

dticm K u pców  Żydow skich . U m ow ę w y p o w ie ­

d z ie li p racodaw cy w  celu da lszego obn iżen ia  i 

tak  ju ż w ięce j n'ż głodow ych  za robk ów  szew 

nów.

W ed łu g  zebranych  p rzez nas in io T n a c y j, sy 
(n a c ja  s zew ców  cha łu pn ików  p rzedstaw ia  się i- 

j-totnie tragiczn ie. Szew cy — chałupn icy otrzy 
nrn.ią w ynagrodzen ie  n ie za dzień  p racy , lecz 

za  w ykon an ą  parę obuw ia. P rzec ię tn ie  .pracują 

po  16 godzin  dzienn ie  i  p rzy  ta l  dużym  w ysił 

ku  tracą trzy  dni na w ykon an ie  dw u  p ar obu 

w ia , to  znaczy, że na zrob ien ie  jedn e j p ary  bu 

tik ów  szew c m usiałby zu ży tkow ać 3 8 godzin  

ne dar robocze. Jeżeli się zw aży , że za parę wy 
Iconanego obu w ia  w ynagrodzen ie  wynos, od  5 

• d c  6 złotych , to  przecletaue zarobet. w e  w ca cha 

(Aipaika w aha się o d  1 65 do i  *Ł

Yś p rak tyce  jednak  najczęście j dzienny za 

•robek  szew ca n a jczęśc ie j »pada  do 1 zł. 35 gr., 

tak  p rzyn a jm n ie j zapewnia otrzym any przaz Re 

J a k -ję  list chrzęścijańsk:ego  Zw iązku  Zawodf- 

-wego szewców w o iew od ztw a  w ileńsk iego.

-Szewcy —  cha łu ifliicy p rze żyw a ją  tragedję. 

U staw odaw stw o p racy  ich, jak o  chałupn ików , 
■aie chron i. W  dodatku na ogólną liczbę 2000 

szew ców , ty lk o  1200 jest zrzeszonych . R eszta  to 

t. zw dzicy*-. N ie  licząc  w ięc  z tego pow odu  na 

yyłasną solidarność, w y c ie ń c ze n i  ciężk icm  w a  

ru nkam i p racy i  głodow em  za robk am i, a po  

nad to  wystraszen i, jak  tw ierdzą, p rzys łów  ową 

- -solidarnośćh| kupiecka oraz brak.en, op iek 5 ze

Strony w ładz u g ina ją  się p od  c iężarem  w y zy ­

sku.
L ist szewców chałupn ików  przyn os i cnara 

kterystyczny, aczk o lw iek  n ieskon łro low any 

p rzez nas, p rzeb ieg kon feren c ji pom iędzy cha­

łupnikam i a p raeodaw cam  u inspektora pracy 

62 obw odu  w  W iln ie  w dniu 31 lipca.

P rzedstaw ic ie le  hurtow n ików  obuw ianyrh  

m ie li ośw iadczyć :

—  „O b n iżk ' zarobków- n ie  polizeb it/em y uza 

sadniać. Od aw óch  lat szewcy nie .strajkowali 

Pow inn iśc ie  zaslrajkować**

C zyby istotn ie  tak  bardzo  za leża ło  hnrlow n i 

kom  obu w ianym  na stra jku?

Cytow any list w  ten sposob naśw ietla  tę o 

kolicziurść. H u rtow n :cy poczyna jąc  od  roku 

1924 co rok  ustaw iczn ie obn iża li za robk i szew­

ców . Co rok  szew cy s tra jkow a li po miesiącu, 

R ezu ltaty tych  s tra jków  były  zawsze korzystne 

d la kupców . Zw ycza jn ie . Jeżeli przed  stra jk iem  

kupcy ob n iży li zarmbk na 2 złote, a po rzeko 
ino wygranym  przez szew ców  strajku dodaw ał5 

1 zlo ty , to  w  rezu ltacie kupcy w yg ryw a li jeden 
izłoly na p arze  obuw ia . C zyż potrzeba lepszej 

ka lku lacji?

Szewcy tw ierdzą  iż oJ 24 roku wysokość, 

.eh za rob k ów  spadła z 8 zło tych  dzienn ie do <t 

becnych  stawt-k. co naw et w  zestaw ien iu  z ogol 
nem  obn iżen iem  zarobkó w i podniesieniem  się 

s iły n ab yw cze j p ien iądza św adczy  w ym ow n ie  o 

ich sytuacji.

P rzed  paru laty b y ła  aktaulna spraw a t. zw. 

bonów  Kupcy p łacili p racow n ikom  nie gotów ką

lecz bomami, k tó re  chałupn icy sprzedaw ali na 

g ie łd zie  tracąc od  10 do 20 procent. Zdarzały  s rę 

w ypadk i, że  sam pracodaw ca przez sw oich  za c  

fanych  odk u p yw a ł w  tym  sam ym  dniu te bony, 

w y g ryw a ją c  na tem  samem na w ysokości za 

rob ków  Następn ie zam iast bon ów  pracodaw cy 

zaczęli na żądan ie C hrześcijańsk iego 7w iązku  

w ydaw ać weksle, k tóre  po za żyrow an iu  p rzez 
Zw iązek  dyskontow ane b y ły  w  K om unalnej Ka 

s 'c  Oszczędności. N ie  trw ało  to jedn ak  długo.

Odiecnie zapan ow ał na rynku p racy w  r.em i, ś 

Ir szew ekim  n-owy „system** w ypłacan ie w yn a  

grodzen ia . K u p cj p rzy  w yp łac ie  potrąca ją  z 
groszow ych  zarobków  cha łu pn ików  10 procen t 

„m anipulacyjnych**. Chałupnik musi k w to w a ć  

całą sumę, bo obaw ia  się, że s traci i te g łodow e 

zarobiu. Ustawodaw-stwo pracy chałupników  

p rzec ież  n ie obow iązu  je. Inspektorat Pracy jest 

ti, bezradny

Jak się dow iadu jem y. Z w iązek  S zew ców  w y  

siąp ił ostatn io  do M inistra P racy  i O p iek i Spo 
łcczn e j celem  u regu low an ia  w aru n ków  pracy, 

i p łacy. A le  jest io  b westja czasu. N arazić  cha 

łnpnicy zn a jdu ją  s ię  w  skra jnej rozpaczy.

Na na jb liższy  czw artek  w  inspektoracie pracy 

w yznaczona została kon feren c ja  w  spraw ie za 

w arc ia  n ow ej um ow y. P iz y  obecnem  jednak  na 

staw ien iu kupców  trudno przypuszczać, żeby 

r e w a  um owa była  lepsza. P rzec ie ż  w yraźn ie  

chodzi o obn iżen ie  zaroukow .

S-prawa jest b a rd zo  paląca i jaknajszybcń  j 

musi być za ła tw ion a D om aga się tego 2000 w y 

zysk iw anych  szewców . fes.)

R eproduku jem y podoL./nę p. L au ry  T or fs , kić- 
ra onegdaj została w yb ran ą  w Brukseli krók>w% 

p ięknośc i B e lg ji na rok  1936.

R A D  JO
W ILN O .

ŚRODA, d»,ia 5 sierpn ia 1936 roku.

„  <6'3° 5 Rieśń: 6,33: Gin.n, 6 50. M uzyka z p ly i 
/,J0. D zienuin  p o r  7,30: P rogram  d^. 7,35; In - 
.orm acje 7,40: Muzyka z p łyt; 8,00: P rzerW *- 
11,5/: uzas i hejna ł, 12,03: Skrzynka r o ln ic z a - ' 
y j2- fa łk o w s k i; 12,13: Dzienn ik  p o ł ;  12 23- 
M uzyka lekka; 13.15: M uzyka lekka i popu lar 
1 14,15: P rze  wa; 15,30: Odcinek pow .eścic
w y , 16,38: Życ ie  kuh. 15,43. Z rynku p ra c j
i ruch statków ; 15,45: K o lo row e  skraw k i __
słuch, d la dziec ib  Iló h tn d lin g eró w n y ; 16,15 
Koncert w  syk  D ęte j Ork. R ep iezen i K. P. W  
17.TO; R ec ita l .śpiewaczy E h ł „ v  Szaorauskiej; 
17.20: i ransm ija z zabawy pub licznej na kralt 
cach W a i^ zaw y ; i",50 : Anegdoty z ży c ia  J I  
Kraszewskiego; 18.00: Na obo ju  i na ile c ie ; 18,36 
R ozm ow ę ze słuchaczam i p rzeprow ad zi /Dyr 
kozg i. Juljusz Stefan Petry ; 18I40' Transm . e 
O iim p jaJ y  —  -.akończ. m eczu p iik . Po lska—  
W ągry ; 19,10: P .eśn i Legjom ów 20,00- K oncert 
życzeń ; .0,30: W ęd rów k a  m ikrofonu  po p ro ­
w in c ji; 20 4ć D zienn ik  w iecz.; 20,55: 
s ja  ap d u  poleg łych  1 p.p. Leg. na Rossie; 21,30: 
R ec ita l śpieuw czy W ik to ra  B rćgy ; 22,00 T a n ,«a  
i w iad  v. OJim pjady 22,30: P ły ty  22,35: M uzy­
ka polska ; 22,55: Ostatnie w iadom ości.

C zw artek , an ia  6 sierpn ia 1936 roku 
6.30: Pieśń ; 6,33: Gimn 6,50: K oncert por 

7,20: D ziennik por. 7,30: Program  dz. 7.35: G ief 
da n ln . 7.40: M uzyka z p ły t 8,00: P rze rw a ; 
11,57: Czas i h ejna ł: 12,03 N ow in y  leśne**, p ro f. 
J. Kłoska: 12,13: D zienn ik  poł. 12.23: M uzyka 
saioitowa; 13,15: M uzyka popu larna. 14,15: 
P i zerw a. 15,30: Codz. ode. pow . 15,38. Zy c ie  
kult. 15 43: Z rynku p racy  i ruch statków  15,45: 

W lśród dzieci, k tóre spędzają w akacje  w  mieś- 
t e “ ; 16,00: U tw ory  Juljusza Massonet; 16.00. 
Transm . z O lim p jady. 16,30: Koncert z p łyt; 
17.00: P ieśn i ipolske; 17,15: Marsze W ojsna Pol 
sk iego  w  wyk Ork. 1 p. p. Leg. 17,50: „ W y w ­
czasy p. M ikołajczyka** —  fe lj, w ygł. Z. N ow a  
kow sk  18,00: B azy lika  W leńska w raca  do ży ­
c ie  —  fe lj. w yg ł E. M in k icw iczow n a ; 18,15: Mu 
zyka taneczna; 18.30: Na w łóczęgę  —  rady d la 
tu rystów ; 18 40- K oncert rek lam ow y; 18,50: 
Pogad . aktualna; 19,00 6 sierpnia 1914 roku—  
'rzen i. i m uzyka: 20,00: Transm . koncertu z 

Salzburgu. D yr W . W a lle r ; 21,40- M uzyka z 
p łyt; 22,00: Transm . z O lm p jady: 22,30: W rad  
sportow e; 22,55- Ostatndir w iadom ości.

T E A T R  i M U Z Y K A
M IE JSK I T E A T R  L E T N I W  O G R O D ZIE  

P O  B E RN AR D YN SKLM

—  Dziś, w  środę dnia 5 sierpn ia o  godz 8.1S 
ujrzym y na p rzedstaw ien :u w ieczo row em  w  Te 
a łrze Letn im  w  og roa z ie  po-BernardyńsK im  
w ielce interesu jącą k om ed ję  w  3 aktach M arji 
Jasnorzew skie j P aw lik ow sk ie j p. t. „R o w ro t  
M am y”  —  z gościnmyim występem  Zbign cwa 
Z iem bińsk iego i Stanisława G ro lick iego  —  a r­
tystów T ea trów  T . K K. T  w  W arszaw ie .

R o z k ła d  la z d y  s ta tk O w
K U R SU JĄC YC H  M IĘ D Z Y  W U LN FM  A W E R  
K A M I Z P R Z Y S T A N K A M I W  PO ŚPIE SZCE , 

W O łO K U M P J I,  K A L M A R J I 1 P L A Ż Y  
W E R K O W S K IE J .

W dni pow szedn ie p rzy  słoneczno-ciep łe j 
pogodzie.

O d jazd  z W iln a  do W erek ; 9, 10. 11, 12, 14, 
16, 17. 18. 1!) i (p rócz sobót) 19,30.

O d jazd  z W  »rek do W iln a  ; 7,50, 10.15 U  15,
12.15. 13.15, 15,15, 17.15, 18.15, 19,15, 20.15.

W  n ied zie le  i św ięta p rzy  słoneczno c:ep łe j 
pogodzie

O djazd  z W iln a  do  W erek : 7.15, 8, 8.45, 9.30, 
10 15 U , 11.45. 12.30. 13.15. 14. 15. 16, 16.45, 
17.30, 18.15, 19.

O d iazd  z W erek  do W iln a : 8.30, 9 15, 10. 
10.45 11,30. 12.15. 13, 13.45, 14.30. 15,15, 16.15,
17.15, 18, 18.45, 19,30. 20.30.

W  dni pow szedn ie i św iąteerne bez w zględu  
na pogodę:

O d jazd  z W iln a  do W erek : 9. 16 i  (p rócz 
sobót' 19.30.

O d jazd  z W erek  do  W iln a : 7.50, 10,15, 18,15.
W  raz e p o trzeb y  m ogą być dooane statki 

dodatkow e, k tórych  n ieobow iązu ją  godzin y  ro z  
kładu. W sze lk ie  in fo rm ac je  udzielane są na 
p rzystan i statków  w W iln ie , ul. Tad . Koścuszki.
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Don Cristobal z Barcelony 
i Sł. Krakowski z Wilna

zna jom ego H iszpana b y ły  następu jące: P rzyjazd  

do Hiszipanji. p od jęc ie  w spom nianej sumy, za­

op iekow an ie  się jego  córką i nagroda w  -wyto 

kości 4,»0 rysięcy pesetI. .V hiszpańskich

Pan K rakcw sk i nadał depeszę. K osztow ało  

go to o zł. Zn parę tygodni nadeszła wyczerpu 

jąoa odp ow iedź z Barcelony od dona Cristołiala 

■Salos Nanchez.

BAM.KIER z  W YSP  KANARYJSJKICBL
f  ist nr. 2 n ie  był już anonim u y.

Don Cristobal (będziem y używ ać tego skro 

ego nazw iska) opow iad a ł o  sobie, 
że by ł w łaścicie lem  w ie lk iego  banku w  'm ieś iie  

santa V VI7 ]P1 wyspach Kanaryjsk ich . P o  ipierw 

szej rew oluc ji h iszpańskiej bank jego zaczął 

podupadać, hiternsa pogarsza ły  się z dnia na 

dzień. Don Cristożial zw racał się do  znajom ych 

bankierów  i naw cl p rzy ja c ió ł, lecz wszędzie 

spotykał się z rezerwą, Sytuacja stała się kryty 

czna N ieuniknione skandaliczne bankructw o i 

strata całego m a jątku  zaw isła w pow ietrzu .

W ów czas  n ielega ln ie p rzekaza ł m il jon. 275 

tysięcy pesetów  do  pew nego banku szwajcarskie 

go. Suma ta została zdeponowana na o k a z i­
ciela.

Następnie upadły bankier usiłował wpierw  

Sam, a następnie w raz ze sw oją  córką 17-letnią 

Ine-są przedostać się przez gran icę do Francji. 

P rześladow ał go jednak pech. Zosia ł zatrzyma 

ny przez straż graniczną i wysłany d o  Barcelo 

ny. T u ła j zosta ł sikazany przez sąd p ierw szej 

instancji na 3 lata w ięzien ia za bankructwo 

o raz na zapłacenie kary 13 tysięcy, a wraz z 

kosztam i sądow ym i, 141)80 pe.setów, za naruszę 

nie przepisów  d ew izow ych

SKARB W  W A L IZ IK .
W  chw ili aresztowania, opow iada dale j don 

Cristobal, jMisiadał p rzy  sobie w a lizę , w mtórej 

zn a jd ow a ły  się resztki jego  m ajątku: w artościo . 

wa kolja , biiżsiterja o raz ukryte w n iej, a n ie ­

u jaw nione m im o skrzętnych rew izy j, dokumen 

ty na pod jęcie  ow eg m iljon a  275 tys. z banku 

szw ajcarsk iego. W a liza  ta została złożona de 

pożyc ie  sądow ym , jak o  zastaw za zapłacenie 

kary. Cristobal w ym agał iwięc od n iego, by  p rzy  
by ł do Iliszpan ji, w ykupił w alizę z depozytu są 

dow ego, następnie w y jech a ł w raz z córką do 

s zw a jca rji i tam pod jął na podstaw ie ukryty oh 

w w a liz ie  pap ierów  pow yższy  m ajątek, odlicza 

ją r  130 tysięcy p ro w iz ji za sw ój udział. .

ŁANCMĄN I STRAŻNIK
* W T Ę Ź ń ę Ń iV Y .

NasUjpnie zaś Cristobal opow iadał, że sie­

dząc w w ięzien iu z pewnym  Po lak iem , dobrze ' 

znającym  p. K rakow skiego, k tóry  ukryw a się 

w' H iszpan ji pod przybranem  nazw iskiem  J.ane 

mana, były ba !ik „:r z wysp kanaryjsk ich  d o ­

w iedzia ł się o  n i *  ł  zdecydow ał się pow ierzyć  

mu sw o j los. u fa jąc  jego  uczciwości. H iszpan 

podawał, że w Barcelon ie p. K rakow ski p o w i­

nien zatrzym ać się ov hotelu „W ik to r ja " .  Tam  

zgłosi się do niego strażnik w ięzien ia, w k łó  

rem Cąistobal p rzebyw a. Strażnik, ten jest p rze

tm am m m m m am m

kupiony i  -wskaże mu wszystko. -.Strażnik m iai 

nawet wykraść z depozytu  ukryte dokum enty i 

w ręczyć mu ich . numery. Na podstaw ie  tyeli 

numerów- p. Krakowsk. mógłby- ewentualnie 

sprawdzić, te legra ficzn if w banku szwajcarskim  

czy i,słotnie za teini num eram i zdejionowana 

była znaczna suma. Następnie p. K rakowski 

m iał wykupie ow ą  walizę / d-po/ytu, zabrać 

corke Cnslobala  do S zw a jcarji pod jąć pienią 

dze i zaopiekow ać' się p iękną H iszpanką j ma- 

vasu zw oln ien ia  go z w ięz ien ia ...

RAS/POR r ZA G R AN K  Z.\Y...
Drugi list. a-ukolw iek budził w V- Frakw  

skini pewne z«strzeżen ia , p rzepo ił Humacza i 

finansu jącego w ypraw ę p izekonanii-m . że wszy 

stko. o czeni p isze p. Chi.stobal. jest prawdą. 

Do Barcelony popłynęła druga depesza z W il­

na „P r zy je żd ża m " i ,p. K rakow ski rozpoczął 

s la .an ia  o paszport zagraniczny, a gdy go 

o trzym ał, o  w izę do H iszpanji Tuta j w y łon iły  

się pewne trudności |P. K rukowski z wspólni 

kiem uda) się do pew nego pana b\ prosie o 

jak ieś  zaśwyi.iclczenie. Tam ten zaczął rozpyty­

wać. a wybadawszy praw dę pow iedzia ł:

—  Przed dwom a laty o trzym ałem  podobną 

propozycję . l is t  oddałem  po lic ji. Sądzę, i e  

jest lei afera. Tak  przyna im nr-w  zapew n ia li -w 
p o lic ji .

S łowa jego  podzia ła ły  na obu wspólnik ów 

jak  zim ny tusz. W reszcie  zw ęszy li aferę.

Obecnie 71. K rakow ski czyn i starania, b y  wla 

dzi zw róc iły  mu opłatę za n iew ykorzystany 

paszport zagraniczny.
r~~ ię .,.*- ,

.sw-w . .  illó. f
GROŹNA BAMCEIzONA.

Barcelona jest już, od kilku lat sied lisk iem  

bandy oszustów O p ow iad a ją  o w ie lu  oszuka­

nych na cały m świecie. Pod obn o  o fia ram i r e j ' 

bandy padło kilku o b yw a ła ”  polsikich, zaś p e­

w ien  inrżynier został naw et jak oby  zam ordow a 

ny. P. K rakowski uniknął nie■bezpieczeństwa

(C ).

BE "OB*

O g ło sze n ie
O  P R Z E T A R G U .

W y  dzi.-1 P ow ia tow y  w  Braslaw iu ogłasza 
p rse larg  >leriow , *  d od atkow ym  przerarg iem  
ust yin na w ykonan ie  robót rem on tow ych  w  
zw iązku  z .tostosowaniem  gm achu ib. s to larn i w 
Brasław iu dla potrzeb  b iur W vd z ia !u  P o w a to -  
wego.

O b it y  pisemne będą pi zyjmo.wnne p rzez po- 
■'-■i-tę Tub osobiśc-e w b iurze W ydzia łu  Pow -ato- 
s . go w  Bra.stawiu do dnia 12,'111 j-. b. do godz. 
9-cj rano oraz w dniu 12.V II I  r. b. p rzez prze 
wodn iezącego K innsji P rze ta rgow e j w gmachu, 
b. s io łam i o godz. 10-oj rano w czasie p rze­
targu. P rze ta rg  ustny odbędzie  s:ę w  gm achu 
b stolarni o  godz. 11-ej rano w tym że dniu.

W artink, przetargu , w zó r o fe rty , kosztorysy 
śłepu i opfs techn iczny oraz p rzeg lądan ie  p ro ­
jektu urządzenia b iur można będzie  :itrz ’ m 'r- 
wae tub oglądać w  biurze W ydzia łu  P ov .'a to - 
w ego  w  Brasław iu od  dnia 5.V I I I  r. h .

Do o fe rty  musi być dołączony k w it 1 z łoże  
niw do kasy W yd z ia łu  P ow ia tow ego  wadjun. 
w wysokości 400 zł., ewentualnie wadium  m oże 
być zło żon e  na ręce p rzew odn iczącego  K otn isj: 
P rze ta rgow e j. P isem ne o fe r ty  bez wpłaconego- 
wadjum  nie będą p rzy jm ow an e.

W y d z ia ł P ow ia tow y  za strzeg ł dow o lny  wy­
b ó r  o feren ta  oraz ewentualne un iew ażn ien ie prze­
targu.

W razie n iednjściu -do skutku przetargu w  
dniu 12.V 111 pon im n y jirzctarg bez osobnych  
ogłoszeń  odbędzie s:ę w  dnu 20.V I I I  r. b. w 
ym że lokalu.

P rz w od n iczący  W yd zia łu  P o w ia taw ego  
T ry tek  Stam Maw 
.Starosta P ow ia tow y .

d o k t o r

Z E L D O W I C Z
Chor. skórne, wenerycz 
ne. narządów  m oczow  

od  q. 9— i j  5— 8 w.

D O K TO R

Z e fd o w ic z o  &?,
C horoby kob iece, skó ' 
ne, weneryczne, narzu 

dów  m oczow ych  
oo god z. 12— 2 i 4 - 7 v  

ul, Wileńska 28 m. 3
<*L P-T7.

AIKtJSZERR*
M  0  r  } 0

L a k n s ro w a
P rzyjm u je  od  9 r. eto 7 w 
ul J. a filiow ana t5 — 1S
róg OBarne/ (oD. Są<TU>

D O K TO R

B lu m o w lc z
C h oroby weneryczne, 

skórne j m oczop lc iow e 
W ielka 21, te ,. 9-21 

Przyjm . od  9— 1 i 3— 7 
N iedz ie la  9— 1

fm

A K U S ZE R K A

M . S r ze zfn a
m asaż leczn iczy 

1 e iek trvzacie  
Zw ierzyn iec, T. Zana. 

na lew o  Ge Jym lnuwską- 
ul. G rodAu  27

P r z y D ł a K a ł  się
p ies .w i lk "—  B eliny 18 
Jeże li w c iągu  3-ch dni 
w łaścicie l s ie  n ie  zg łos i, 
psa uw ażam  za swoją

w łasność

A fera , o  k tó re j pon iże j, jest aktualną choć 

ł>y ize w zględu na to, że ma ścisły zw iązek  z 

k ra jem , o którym  głośno obecnie mi całym  
-świec ie.

Boiiiiteriuni je j  są: ta jem niczy bankier h isz­

pań sk i p rzebyw a ją cy  rze-kosito za muram i wie 

zien ia  w Barcelon ie don  Cristobal -Salas Cabchez 

o ra z  znany kupiec w ileński, ip. -Slanisław K ra ­

kowski, w łaściciel w iilk it-j f irm y naczyń ku- 

•chennyc.h i narzędzi -rzem ieślniczych jirzy  ul. 

z-amkuwej 34 a zam ieszkały przy zaułku św.
Ignacego  4— 5.

s ł a r j h y  h i s z p a ń s k i e

W  Ciągu ostatnich kilku la l Barcelona stata 

s ir  .siedliskiem sprytnej nandy oszustów któ­

rych m acki s ięga ją daleko  jioza  granice p ó ł­

wyspu Iberyjsk iego . Prasa zarow no wileńska, 

jak  i stołeczna, k ilkakrotn ie  pisała i uprzedza 

•13 o  działalności t i j  bandy, która zw odzi naiw 

ziycli obietn icam i bajońskich zarobków , otacza 

ją c  zw yk le  syirawę jiow łóką  rom antyzm u.

Urząd śledczy w 5\ iln ie przed dwom a laty 

ogłos ił nawet na łamach prasy ostrzeżenia, hv 

nie kwwpić się na skarby hiszpańskie, tętn 

n iem nie j oszuści ci grasow ali nadal. O m awiany 

zaś wypadek św iadczy, że p racow a li nie bez 

pow odzen ia. M ało bow iem  brakow ało do te­

g o  by i w spom niany_ kupiec w ileński wpadł w 

srdla rozstaw ione na n iego przez m ięozynarodo 
wych osz „stów  

•% *

W IZ Y T A  I P. KR A K O W SK I EGO.
0  p rzygod zie  pana K rakow skiego  mało kto 

w iedział. O sobY w la jom n iczone trzym a ły  ją  w 

scisłej ta jem nicy. W ym a ga ł zresztą tego charak 

1er sprawy, do k tóre j, jak  to wyn ika z o p o ­

w ieści p. K rakow skiego, ustosunkował się on 

/apołnie pow ażnie, aczko lw iek  z pewną rezer 
wą

“ Tem niem niej coś cię jirzesączylo  nazewnątrz.
K tos o tt-in słyszał i usłużny don iósł w  m gliste j 

fo rm ie  redakcji Udałem  się do  sklepu p. Kra 

kowsk ego i z m iejsca pow iedzia łem  o  co  nu 

chodź P. K rakow ski b y ł nieco zdum iony, że 

ktoś w ie 1 tej sprawie. N a raz i*  w ykaza ł w ie le  

rezerw y, lecz następnie, zdobyty poniekąd przez 

elokw encję  reporterską, zm iękł. W  zacisznym  

sa lon ie  sw ego  m ieszkania p rzy  zaułku ign acow  

skim 4—5, opow ied zia ł szczegó łow o o” całej spra 

wie. Brzm i istotn ie sensacyjnie:

LIST  Z  K I U I l  OBEC.YEI W 0JN Y  
DOMOW EJ.

Poranna jioczta w  dniu 10 m aja i0o6 r. przy­

niosła p. .Stanisławowi K rakow skiem u niezwy­

k le ta jem niczy , a zarazem  o tw iera jący  świetne 

perspektywy list.

L is t pochodził z H iszpanji, z B arcelony, słyń 

nej ongiś z walk byków , p ięknych kobiet i og 

a is tig o  foo lba la . Ityl anon im ow e, tem niem niej 

wzbudził w ji. Kravkosvskim cii kawość i nie- 
śiuiałe nadzieje.

Au tor listu, nie poda jący  Swego nazwiska, 

pisał, że znajdu je się w ro zp aczliw e j sytuacji.

Dow iedziawszy się p rzyp ad k ow o  o p. K rakow­

skim zwraca się <lo n iego z p ropozyc ją  u r a t o ­

wania jego  17 le tn ie j córk i oraz jednego m i l j o  

na j 2 ” 5 tysięcy peselów , zdeponowanych w jod 

riym z banków  szw a jca rsk ich .  Au tor listu n ię  

(K idaw a ! na ra z ie  szczegółów P isa ł ty lko że je ­

żeli pan K rakow ski z go d z i  się na jego  p ropozy  

rje , wów czas napuszę mu d o k ła d n ie  o wszyst- 

k ie m .  W  ra z ie  zgod> niezna jom y-  w ym agał na­

stępującego te legraficznego pow iadom ien ia :

,X  isla correas. (.zgoda) Hospitalet. Leobregat.

•Spanien Barcelona"

ZA  N A M O W Ą  TŁUMACZA...
P rop ozyc ja  nęciła, lecz pan K rakowski, jak 

zaznaczyli.śms odniósł się do n iej z rezerwą.

P on iew a ż list p isany byl po niem iecku, „da l 

się do zna jom ego znanego w W Inie kupca, zna 
jącego  język  niem iecki. T łum acza liąt w p ro w a ­

d z ił w zachw yt.
Tłum acz, znany kupiec w ileński, wysunął 

konkretną p ropozyc ję :

—  Zgadzam  się s finansow ał’ cale przedsię­

wzięcie  pod warunkiem  podziału zvsku.

N a leży  dodać, iże w-arunki stawiane przez nie

K S D AKCJ ‘  I A D M IN ISTR A C JA : W ilao , Bfcacturł«.i<-go 4. T e le fon y : Redakcji 7‘J, Adm inis*r. 89. R edaktor naczelny p rzy jm u je  od g. 2— 3 ppoł. S ekreta ri redakcji p rzy jm u ie  od  g. 1— 8 pp
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ostatni d zień  1) W alc cesarski i 2) B e c k y  Sharp
JU TRO  PRE M JERR. Katarzyna HERBURN I Charles BOYER w potgzn e j sym fon ji

„5'A L E Ż Ę  DO C IEB IE"
N ajba rdz ie j p oryw a jące  m e io d je  Schuberta, C za jkow sk iego , B rahm s* 1 Bacha

C A S I N O  | Przeor KORDECKI
Przetarg

1) flrcy film

F oow o jn y  p rug.am  historyczny

o b r o ń c a  C z ę s t o c h o w y .  W  ro li g łów n e j Karol Adwentowicz
2 ) N a jw iększe  arcyd zie ło  n  b  W  a a  J L  | |  \ L M  I  E  7  |  w ję zyk u
proou kc ji S O W IFC K IE J  W  U l  f c  I  MM  M A  \ *  W W  I I ( L |  rosy jsk im

Balkon  na w szystk ie seanse 25 gr. Sala d ob rze  w en ty low an a

O kręgowy Urząd B udow n ictw a Nr. I I I  Gród 
no zaw iadam ia, że dn-a 20 sierpn ia lu ih  r. 
w lokalu <4. U. B. I I I  iw -Grodnie, ul. 3 Mata 8 
odbędzie  się p rze ta rg  n ieogran iczony na roboty 
instalacyjne i budow lane w  L id z ie , Postawach 
i W iln ie , o raz G rod ire

S zczegó łow e og łoszen ie  o przetargu  ukaże się 
w  „P o ls ce  Zbrojne j “  w W arszaw ie  i . Uuslrowa- 
nym K u rje rze  C odzienn ym " w  K rak ow ie

O k ręgow y Urząd B udow n ictw a 0 I I I  
Grodno.

Nr 850/Bud. Zb. z dn. 31.V I I  1036 r.

tu szu

B O L A C H  
G Ł O W Y
ttos iu , sin fW tttA t-

ZE  ZNAKIEM E4B'tYCZ‘1 Y MM d O IK A '

2) K A Y  FRANCIS
w najnow szej kreacji

Św iatowy rekord  p ikanterj 1 N iebyw ałe  w idow isko.

1) P le ja d a  gw iazd  o raz 510 na jp iękn ie jszych  dziew cząt w a rcy film le

Coś, c ze g o  s ię  
n igdy dotąd 
n ie w id zia ło .

Balkon  5 g r. 
Początek  o  g . 4 e j

H E L I O S  I

M O C N E  M O T Y L E
M a łże ń s tw o  na r o ż d r a ta t h

S K S S  Wiktor czy Wiktorja?
M elod y jn a  m u zyka ! Czaru jący śp iew ! Boaata w ystaw a ! M istrzowska g r a !  W  ro li qł. R en a ta  

Mueller Herm an Thiem lg S Ado lf WohIDrucfc. Nad program : a trakcje d źw iękow e.
U w aga: sala specjalnie wentylow ana

O S W I S K O  i Marzące ustaDZIŚl Na jw iększa kreacja 

artyst. Elżbiety Bergner
Nad program : U rozm a icon e  D O D R TK I D ŹW IĘ KO W E . Początek  o  g. 6-e] w  n iedz. i św. o  4 -ej pp

i S O T J K S s s f i s r w !

‘ y e i  cen

«W 5 :

W v d c  w n ic tw ro
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